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Cena egzemplarza 


Oświadczenie marsz. Piłsudskiego 


w sprawie stanu wo'ennego na granicy polsko-litewskiej. 
NA MOBILIZACJĘ ARMJI LITEWSKIEJ POLSKA ODPOWIEDZIAŁA SPOKOJNEM WYCZEKIWANIEM DECYZJI RADY LIGI NARODÓW. 


Warszawa, 50.11 (Tel. wł.) W dniu 
lesiejszym marszałck Piłsudski u- 
lelił prasie wywiadn w sprawie 
t-eu polsko-litewskiego. 
4 a wstępie premjer zaznaczył, że 
"MARU na granicy polsko-litew- 
K lej jest bezprzykładną anomalją, 
A ra niema zupełnie analogji w świe- 
1, Stan ten stał się przyczyną sta- 
"Zo nieposojn i wrzenia na północ- 
tym - wschodzie Polski, uniemożli- 
ac ludności tamtejszej części pań 
(WA normalny rozwój i pracę. Po- 
liey stale uprawiali polityke poko- 
"ego wyczekiwania w nadziei, że 
pe przyniesie ze sobą uregulowanie 
sunków. Czekaliśmy długo. Nie 
Uszej winy sprawa wydostała się 


"zed forum międzynarodowe — w 
idze Narodów. 
aldemaras zarządził częściową 


„obilizację wojsk. Całą noc łamałem 
© z decyzją. Rozum i logika wojny 
- kazywały odpowiedzieć podobnem 
, 71 /zoniem, bowiem każde opóźnie 
nie takiego zarządzenia grozi śmier- 
4 niezahezpieczonym rzeszom. Zde- 
/'dowałem się pójść za wyższą racją 
Anu i logiką i zaklarowałem posło- 
| francuskiemu. że postanowiłem 
kaé rozstrzygnięcia Ligi Narodów 
odpowiedzi na naszą notę. 
k ‘ymi aś uciekinierami z Litwy, 
tórzy znaleźli u nas schronienie, o- 
Bekuje się Polska z całem zrozuntic- 
iem į znajomością doli emigranta 
dziejów niedawnej, własnej prze- 
dh Ści. Niech nie zabraknie im u nas 
eba. 


2 


(Oświadczenie to, rozcs':ne prasie 
|| MER Mh Pat-icznej, otrzy- 
liśmy późną nocą od naszego war- 
Awskiego korespondenta, z koniecz- 
i w znacznym skrócie. — Red.). 


STANOWISKO BERLINA. 
Š iedeń, 30-11. (AW.) Berliński kore- 
Bondent „N. Fr. Presse“ podaje wy- 


z 


Zakończenie Śledztwa 


"Rzęciw „STRAŻY NARODOWEJ“ 
ką /arszawa, 50.11 (Tel. wł.) Jak się 
k Aadujemy, olbrzymich rozmiarów 


i 
l lztwo sądowe przeciw „Straży Na- 


halowej”, prowadzone z wielkim na- 
Wa em pracy przez umyślnie delego- 


D. Mego sędziego sądu okręgowego. 

ERY aworowskiego, — zostało ukoń- 

dzi ne i w tych dniach skierowane bę 

lee do urzędu prokuratorskiego, ce- 

dig alszych zarządzeń i sporządze- 
aktu oskarżenia. 


J 


1 


| 


wiad z pewną osobistością niemiecką do- 
kładnie poinformowaną o stanowisku 
Niemiec wobec konfliktu polsko-litew- 
skiego. Informator „N. Fr. Presse" stwier 
dzą, że ostatniemi dniami nastąpiło pe- 
wne odprężenie w sytuacji polsko-litew- 


i skiej i że narazie także ze strony Rosji 
nie należy się obawiać żadnyeh niespo- 
dzianek. Niemcy muszą przenwdziałać 
ew. zawładnięciu Litwy przez Polskę. 
Jak długo istnieje korytarz polski, tak 

, długo Niemcy są zainteresowane bezpo- 


Wielka demonstracja sowiecka 


w Sprawie powszechnego rozbrojenia. 
RADYKALNY ŚRODEK BOLSZEWIKÓW NA GORĄCZKĘ ZBROJEŃ. 


Genewa, 50-11. (PAT.) W przemówie- 
niu, wygłoszonem z okazji otwarcia sc- 
sji komisji przygotowawczej konferen- 
cji rozbrojeniowej, przewodniczący tej 
komisji Loudon stwierdził, że najważ- 
niejszem zadaniem komisji jest stworze- 
nie komitetn rozjemstwa i bezpieczeń- 
stwa, powołanie którego zażądało Zgro- 
madzenie Lig Narodów. Zkołei Loudon 
powitał państwa, które po raz pierwszy 
biorą udział w pracach komisji, a mia- 
nowicie Rosję sowiecką i Kubę. Na- 
stępnie delegat grecki Politis został wy- 

rany przez akłamację wiceprzewodni- 
czącym komisji. Loudon, mówiąc o celu 
narad, oświadczył, że celem tym jest 
dowiedzenie, że poszczególne narody 
zdecydowane są przeprowadzić stopnio- 
wo ograniczenie i zmniejszenie zbrojeń 
przez stworzenie nowych gwarancyj 
bezpieczeństwa, które umożliwią roz- 
strzyganie międzynarodowych zatar- 
gów drogą postępowania rozjemczo-po- 
jednawczego. 

W ogólnej dyskusji zabrał pierwszy 
głos przewodniczący delegacji sowiec- 
kiej, komisarz Litwinow, który zazna- 
czył, że nowoczesny kapitalizm jest 
główną przyczyną ostatnich olbrzymich 
zbrojeń. Liga Narodów nie dokonała do 
dnia dzisiejszego żadnej praktycznej pra 
cy w dziedzinie rozbrojenia. Litwinow 
oznajmił w dalszym ciągu, że rząd so- 
wiecki proponuje zmniejszenie wszyst- 
kich sił zbrojnych, lądowych, morskich 
i powietrznych, zniszczenie wojennego 


materjalu i amunicji, zaniechanie woj- 
skowego wyszkolenia, zmiszczenie 
twierdz oraz zniesienie wojskowych bu- 
dżetów .Delegat sowiecki dodał, że de- 
legacja sowiecka posiada pełnomocnic- 
twa do przystąpienia da układów, które 
urzeczywistnią te propozycje, a na mocy 
których zostanie dokonane w ciągu je- 
nego roku zniszczenie materjału wo- 
jennego. O ile natychmiastowe wykona- 
nie tego programu okazało się niemożli- 
we, należy wprowadzić je w życie w o- 
kresie 4-letnim. Na końcu swych wywo- 
dów  Litwinow przedstawił rezolucję, 
zapraszającą komisję do niezwłocznego 
rozpoczęcia prac, mających na celu opra- 
cowanie szczególowego planu powszech- 
nego rozbrojenia na podstawie propo- 
zycyj delegacji sowieckiej, oraz zwała- 
nie najpóźniej w marcu 1928 r. między- 
narodowej konferencji rozbrojeniowej. 

Wiedeń, 30-11. (AW.) Genewski spra- 
wozdawca „N Fr. Presse" donosi, że 
angielska delegacja rozbrojeniowa wdro 
żyła rzekomo propagandę między delo- 
gacjami innych państw, aby nie dopu- 
ścić delegację rosyjską do wyłuszczenia 
moskiewskiej tezy o możliwości lub nie- 
możliwości rozbrojenia. Rosyjska dele- 
gacja oświadcza, że odpowiedziałaby jak 
najostrzej na wszelkie próby ogranicze- 
nia swobody słowa. Formalnie Anglja 
miałaby możliwość przeprowadzenia 
swego zamiaru, gdyż zadaniem obecnej 
sesji jest jedynie obranie komitetu dla 

| Spraw bezpieczeństwa. 


Szantaż sędziego niemieckiego 


" WOBEC B. A © PYT 11 


Paryż, 30.11 (PAT) „Le Journal" do- 
nosi z Berlina, iż jeden z sędziów w 
Stuttgarcie polecił wciągnąć w za- 


sodzkę i zaaresztować bez żadnych - 


powodów 2 Francuzów, z których je- 
den był funkcjonarjuszem policji 
przy armji nadreńskiej. 

Sędzia pragnął skłonić go do po- 
twierdzenia, iż w rozmowie, prowa- 
dzonej w Moguncji, oświadczył onm, 
że Francja udzielała subwencji cza- 
sopismu „Menschheit“. 

Pomimo stanowczych zastrzeżeń, 


składanych pod przysięgą, funkcje 


Ej c PRZY ARMJI NADREŃ- 


narjusz ten zatrzymany został w a- 
reszcie niemieckim. 


UKŁAD O OBROCIE DRZEWEM 
Z NIEMCAMI. 


Warszawa, 30.11 (Tel. wł.) W dniu 


średnio riepodległością Litwy. Miaro- 
dajne czynniki niemieckie sądzą, że dał- 
by się ew. uskntecznić kompromis mię- 
dzy Polską a Litwą na tej podstawic, że 
Litwa zrezygnowałahy z utrzymania sta- 
nu wojennego z Polską, a Polska w ukła- 
dzie z Litwą zgodziłaby się na pewne 
zastrzeżenia co do Wilna. W takim tyl- 
ko razie Litwa zgodzićby się mogła na 
koncesje gospodarcze. 


Interwencja marszałków 


W SPRAWIE ODMÓWIENIA BILE. 
TÓW KREDYTOWYCH DLA PRE 
ZYDJUM PARLAMENTU. 

Warszawa, 50.11 (Tel. wł.) Sprawa 
odmówienia, urzędującemu do otwar- 
cia nowej kadencji prezydjum Sejmu 
i Senatu, kredytowanych biletów ko- 
lejowych znalazła echo w listownej 
interwencji marszałka Senatu p. 
Trąmpczyńskiego u ministra Romoc- 
kiego. W liście tym marszałek Trąmp 
czyński powołuje się na odpowiednie 
artykuły Konsiytucji. Marszałek Sej- 
mu Rataj również ma wdrożyć odpo- 
wiednie kroki przeciw temu zarzą- 
dzeniu. 


KONFERENCJA WYZWOLENIA 
L PP. S. 

Warszawa. 30.11 (Tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem toczyły się konferencje 
między Wyzwoleniem, a P. P. $. w 
sprawie utworzenia wspólnego bloku 
wyborczego. Konferencje te nie do- 
prowadziły wprawdzie do ostacczne- 
go rezultatu, jednak posunęły sprawę 
naprzód. Obie strony zgłosiły szereg 
zastrzeżeń programowych i oso 
wych. 


GENERAŁ NA CZELE P. K. O. 


Warszawa. 30.11 (Tel. wł.) Prezes 
Najwyższego Sądu wojskowego w 
Warszawie, gen. Krzemiński, ma 


; objąć — wedle kursujących w mia- 


dzisiejszym nastąpiło w Minister- | 


stwie spraw zagranicznych podpisa- 
nie obowiązującego na rok układu w 
sprawie obrotu drzewem z Niemca- 
mi. Układ ten wchodzi w życie z 
dniem 5 grudnia 


rodajnych kołach wiadomości, stano- 
wisko prezesa Pocztowej kasy oszcz 
dności w Warszawie, natomiast pose 
Antoni Anusz, proponowany pierwot 
nie na to stanowisko, ma być powoła- 
ny na inny ważny posterunek służby 
państwowo-politycznej. 


Qibrzymi proces w Polsce. 
400 PCH I 1000 ŚWIAD. 
[6) 


Warszawa. 50.11 (Tel. wł.) Z począt. 
kiem lutego odbedzie się wielki pro- 
ces przeciw „Hromadzie  Biaiorus- 
kiej. Proces ten będzie miał nicby- 
wale wielkie rozmiary, bowicim na 
ławie oskarżonych zasiądzie około 
400 osób, zaś świadków przesłucho- 
wych zostanie okuło tvsięca. Między 
oskarżonymi znajduje się b. poseł 
Hołowacz 


PRE 
PRZEGLĄD PRASY 


Po wyroku. 
Wyrok sądu marszałkowskiego w 
sprawie zarzutów, stawianych posło- 
wi Korfantemu, zdjął z niego przewa 


żmą część tych zarzutów, a zwłaszcza ; 


najważniejszy z mich, jakoby poseł 
Korfanty oszukiwał skarb państwa 


jako jego nielojalny podatnik. To był : 


zarzut najcięższy i najcaęścicj uży- 
wany. 

Wobec tego poseł Korfanty przyjał 
wyrok sądu marszałkowskiego z pe- 
wną ulgą, nazywając go raczej poię 
mieniem oszczerstw, które na nicgo 
rzucano. © wyroku sądu marszałkow 
skiego w tej perspektywie pisze 
GL % Narodu”, krakowski organ 


Jedynym zarzutem, który godził 
w honor posła Kortantego, był za- 


rzut załajania dochodów przed wła ; 


dzami podatkowcezai. Zarzut ten zo- 
stał uchylony. Z nagromadzonej gó 
ry oskarżeń pozostał fakt, znany po 
wszechnie, korzystania z subwen- 
cji na cele wydawnicze, przez ca 
interes państwa nie poniósł żadnej 
szkody, oraz zbyt hojne korzysta- 
nię z kredytów Banku Śląskiego, 
którego p. Korfanty był prezesem 

Ale za kredyty te odpowiada cała 

rada nadzorcza Banku. I tu także 

nikt szkody nie poniósł. 

Sprawa wyroku stała się aktualną 
również uta członków redakcji kato- 
wiekiej „Polonji”, którzy w piśmie 
tcm złożyli oświadczenie. W oświad- 
czenin tem m. in. czytamy: 


Stwierdzamy zgodnie z rzeczywi 


maa e 


mine PZA 


stościa, że w pracy redakcyjnej ko ! 


rzystaliśmy z pełnej samodzielności. 

Nikt na nas presji nie wywierał i 
nigdyśmy nie publikowali ani sło- 
wn, niezgodnego z naszemi przeko- 
naniąmi, W swej pracy pahiya- 
cznej i informacyjnej kierowaliś- 
my się litylkọ dobrem czytelnika 
polskiego i rzeczywistemi (nie de- 
magogicznemi przedstawieniami), 
potrzebami ciężko pracującego lu- 
du górnośląskiego. Charakter na- 
szej AR (Ed był i bedzie zgo 
dny z ra aniem prasy polskiej na 
kresach Ojczyzny i poświęcony o- 
bronie słusznych uprawnień pracu- 
jącego ludu śląskiego i jego war- 
satatów pracy. Tę niezależną od ja 
kichrotwiek względów materjal- 
nych służbę dla płństwa i społeczeń 
stwa pełnić będziemy SAGA) w prze 
konaniu, że działalność nasza i czy 
stość jej pobudek z łatwością osa- 
dzić może każdy czytelnik naszego 
pisma. Stwierdzamy zatem, że nikt 
7. pa: żadnych subwencji nie pobie- 
rat. ` 


Wizerunek. 


Berliński stały sprawozdawca „E- 
cna de Paris", p. G. Hs Villemus, który 
był w Polsce w czasie odwiedzin mar- 
szałka Franchet d'lsperey, ogłosił na- 
stępnie w „Echo tle Faris“ dwa listy z 
Polski o polityce marszałka Piłsud- 
skiego, którą naogół chwali. W drugim 
z tych listów p. Villemus daje wize- 
runek p. Piłsudskiego, chwilami (jak 
twierdzi „Warszawianka”) dość cezo- 
tyczny zapewne dła czytających Fran 
cuzów. Korespondencja ta znalazła 
odgłos w depeszy z Paryża Polskiej 
agencji telegraficznej (urzędowy P 
A. T.). która tak brzmi: 

„Echo de Faris” zamieszcza drugą 
korespondencję Villemusa o Polsce. 

Korespondtcja ta jest tym razem po- 

swięcona całkowicie marszałkowi Pił. 

sudskiemu i opisuje jego  tałodość, 
działalność konspiracyjną, wybitną 
rolę jego na czele legionów w czasie 
wojny, więzienie w Magiłeburgu, wre- 
szcie trynmfzlny powrót do- Warsza- 
wy. — My Francuzi — pisze Villemus 

— segregnienzy ludzi na tych, których 

uwacimy, ża są zu nsimi, i ua tych, 

co są przeciwko nam. Marszałek Pil- 
sudski jest Polakiem i tylko Polakiem. 

Główną jego zasługą jest, że jest on 

człowiekiem czynu. Mając głęboki 

kult dła Napoleona jąko wodza i po- 
lityka, marszałek Piłendski posiada 
jego energję i poczucie inicjatywy. 
fest on wadzem wojskowym, którego 
umysłowość ukształtowała się w spo- 
sób niezwykły, posiada niewątpliwy 
amysł wojenny. Tak samo jest w poli- 


nie 3 ej po poł, 


1756 


tycc, w której nie dopuszcza do prze- 
szkód. Rządy marszałka Pilsudskiego 


dużo już urzeczywistniły w Polsce. 


Pod kicrunkiem jego naród młody, go- 

rąco przeniknięty chęcią zdobycia po- 

myślnej sytuacji gospodarczej i poli- 

tycznej, powinien dopiąć tego celu. 

Uzupełnieniem powyższego, urzędo- 
wego streszczenia charakterystyki p. 
Piłsudskiego w piśmie: francuskiem 
jest podane przez „Warszawiankę* 
dosłowne tłomaczenie pewnego ustępu 
tego artykułu. Brzmi on tak: 

Gdy usiłujemy zgłębić to surowe o- 
blicze, czytamy w niem gięboką pogar- 
dę ludzi i być może, iż to jest właśnie 
najznamienuiejszą cechą jego chara- 
kteru. Tkwi w niem prawdziwe ubó- 
stwianic wyłącznej mocy, nie znióslby 
obok siebie żadnej wybitnej osobisto- 
ści, trzeba mu ludzi podatnych. Jego 
pogarda dla czolieka pociąga go do 
przeprowadzenia wszystkiego samo- 
dzielnie. Jako prezes Rady ministrów 
sam o wszystkiem ostatecznie decydu- 
je. Nie tważa się bynajmniej za 
wszechwiedzącego, daje sobic zawsze 
wyłożyć to, czego nie wiedział, lecz 
potem decyduje sam, ulając swemu 


2 fp j 
ZOFJA z BLUSZCZOW 


KUPKOWA 


zmarła śmiercią tragiczną 30 listopada 1927 r, przeżywszy lat 22 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala m. Czeladzi na 
cmentarz miejscowy nastąpi w piątek, da. 2 grudnia 1927 r. o godzi- 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych pozostali w nieutulonym smutku 


Mąż, córeczka i rodzina. 


s 


KORTER ZACH..." czywriEk. I studnia TOŻ? raka.’ 


dobremu zmysłowi. Jego szorstkie za- 


chowanie się, gdy się z nim zetknąć, 
skazuje jednak zgóry na zagładę wie- 
le projektów, których podwładni nie 
odważają się mu nawet przedłożyć. 
Najulubieńsi jego pułkownicy drżą 
podobno, gdy zmarszczy brwi. 

Postać marszałka zyskałaby może. 
gdyby można było odnaleźć w niej 
wielkoduszność. 

Kilka bowiem przejawów pobłażli- 
wości względem dawnych wrogów nie 
wystarczy do wymazania innych bez- 
litosnych czynów. Armja polska zapo- 
znała się obecnie z systemem ocen taj- 
nych, dwie listy rmgujące usunęły już 


Choroba gen. Rozwadowsśieg! 


OPÓŹNIŁO TERMIN SĄDZENIA 
JEGO SPRAWY. 
Warszawa, 30.11 (Tel. wł.) Oczck!* 
wany z dużcm zaciekawieniem ter 
min sądzenia sprawy gen. broni Ji* 
deusza Rozwadowskiego, oskarżone” 
go przez urząd prokuratorski o nadi- 
życia władzy i inne przestępstwa służ 
bowe, wyznaczony był na dzień 9-£9 
grudnia r. b. Termin ten nastąpi P° 
licznych uzupełnieniach śledztw 
przedwstępnego, zbadaniu świadków 
aieisgowych ipo za krajem będą” 
cych. Rozprawa jednak, która pó 
trwać miała około 10 dni, jak się © 
becnie dowiadujemy, nie dojdzie 4" 
skutku z powodu przedłużającej 5% 
choroby gen. Rozwadowskiego, któr! 
trzyma go w łóżku i stawić się do s4 
du na termin powyższy nie pozwał 


Wiaiipmości ze Sióliev. 
POZYCJA P. P. S. A DRUKAF: 
NIA „ROBOTNIKA”. W kołach poli 


tycznych rozeszły się pogłosżi, jao* 


| by Rząd nosił się w zamiarach ode” 


z armji wielką ilość oficerów prawdzi- | 


wie wariościowych, a trzecia lista ma 


podobno wkrótce spowodować dalsze * 


usnnięcia. A eo się dzieje z generałem 
Zagórskim, który zniknął, gdy go prze 
wożono z więzienia z Wilna do War- 
szawy? Jefli istotnie uciekł, niechby 
to już nrzędnownie oświadczono ra- 
czej, niż dano szerokiemu ogółowi wie 
rzyć w opowiadania istotnie potworne, 
a zapewne pozbawione podstaw rze- 
czywistych. 


Ciekawe zainteresowanie Polską 


ZE STRONY MASONERJI FRANCUSKIEJ. 


Paryż 30-11. (PAT.) W sali „Wielkie 
go Wschodu Francuskiego“ odbyło się 
zcbranie, poświęcone sprawom Polski i 
pokoju. Na zebraniu pierwszy przema- 
wiał dyrcktor muzenm pedagogicznego, 
LouisęRepault, który przedstawił w za- 
rysie historję odbudowy państwa pol- 
skiego, wskazując na omyłki traktatu 


Wersalskiego, który powinien był powo- ! 


lać do życia Polskę w jej dawnych gra- 
nicach, co byłoby najlepszym sposobem 
uniknięcia niebezpieczeństw wojennych, 
zagrażających jej obecnie od strony Nie 
miec i Litwy. 

Następnie zabrał głos znany publicy- 
sta de Fougeres, który przedstawił wra- 
żenia ze swej niedawnej podróży do 
Polski, następnie zaś przemawiał czło- 
nek zarządu grupy parlamentarnej fran- 
cusko-polskiej, deputowany Capgras, 
który z dokumentami w ręku wskazy- 
wał stanowczą wolę pokojową Polski. 
Capgras stwierdził, że narody mogą być 
zmuszone do wojny przez cztery powo- 
dy: 1) ambicje kierowników, 2) koniecz- 
ności gospódarcze, 5) trudności 'etniczne 
i 4) zobowiązania, wypływające z syste- 
mu sojuszów. Mówca zapównił, że żadna 
z tych okoliczności dła Polski nie istnie- 
je, a jej koła kicrownicze w osobie mar- 
szałka Piłsudskiego i innych ministrów 


ożywione są głębokim i szczerym du- 
chem pokojowym. Pomyślność gospodar 
cza Polski specjalnie wymaga utrzyma- 
nia pokoju. irudności etniczne zostały 
całkowicie wyrównane, dzięki mądrej 
polityce Polski wobee mniejszości naro- 
dowych. Wreszcie sojusze z Francją i 
Rumunją opierają się wyłącznie na 
pragnieniu utrzymania pokoju i ścisłej 
obserwacji załeceń Ligi Narodów. 
| Ostatni przemawiał dyrcktor tygodni- 
Tka „La Paix“, Plantagenet, który w cha- 
rakterze członka Ligi praw człowieka 
| oddalał oskarżenia, rzucane na Polskę 
przez ludzi złej woli o rzekomych za- 
| rządzeniach wyjątkowych przeciwko 
| 
l 
1 
i 
| 


ludności żydowskiej. Plantagenet oświad 
czył, iż ostatnie narady polskich, nie- 

' mieckich i francuskich przedstawicieli 
Ligi praw człowieka pozwalają przewi- 
dywać możliwość wspólnej akcji, celem 
trwałego utrzymania pokoju oraz unie- 
możliwiającej wszelkie intrygi pod adre 
sem Polski. 

(Powyższa depesza w interpretacji u- 
rzędowej agencji PAT-a wskazuje, że 
w sferach rządowych wielką przywią- 
zuje się wagę do tego, co myśli o nas ma- 
soncrja. Dotychczas PAT-iczna nie irte- 
resowała się temi sprawami. — Przyp. 
Red.). 


nad naraińwiiej narji kommnistycznej, 


SŁABE POSTĘPY UKRAINIZA CJI SOWIECKIEJ UKRAINY. 


Charków, 50-11, (PAT.) We wtorck za- 
kończył się 10-ty zjazd ukraińskiej par- 
tji komunistycznej, odbyty pod znakiem 
ukrainizacji. Z poszczególnych refera- 
tów wynika, że proces ukrainizacji apa- 
ratu państwowego posuwa się naprzód, 
natomiast słabo ukrainizują się organi- 
zacje gospodarcze, trusty i przedsiębior- 
stwa, a najsłabiej związki zawodowe i 
komsomolcy. Na uwagę zasługuje wy- 
stąpienie pełnomocnika Narkomindiełu, 


Berzina, przemawinjącego umiarkowa- ! 


nie na temat sytuacji międzynarodowej. 
Opierając się na pismach niemieckich i 


niektórych głosach prasy polskiej, Be- 

rzin twierdził, że przy każdem zaostrze- 
; niu się sytuacji międzynarodowej Związ 
ka sowieckiego sfery kapitalistyczne o- 
raz emigracja specjalnie interesują się 
kwestją ukrnińską. Szczególnie imperja- 
liści polscy — mówił Berzin — marzą 
o dostępie do morza Czarnego przez U- 
krainę. Mówiąc obszernie o opozycji, Be- 
rzin zaznaczył, iż szkodzi ona nietylko 
wewnątrz kraju. lecz również zagrani- 
cą, czego dowodem wielkie zaintereso- 
wanie opozycją wrogów Związku so- 
wieckiego. 


brania .lobotnikowi”* drukarni W. 
Warszawie, którą swcgo czasu zaję! 
socjaliści po „Godzinie Polski”. Z dri 
karni iej, będącej własnością rządo”* 
wą, pozostału dzisiaj tylko jedna me, 
szyna rotacyjna, za którą „Robotniś 


| płaci po 2.000 zł. miesięcznie tytułem 


dzierżawy. Mówią, że sfery, od któ” 
rych zależały dzierżawa drukarni 
zagroziły socjalistom wymówienici! 
dzierżawy, o ile w dalszym ciągu kie” 
rownikiem redakcji zostanie Mieczy” 
sław Niedziałkowski. 
ZNANY EKONOMISTA DURAND 
PRZYBYŁ DO WARSZAWY. W cha 
rakterze zastępcy p. Dewcy'a przy” 
był do Warszawy z Ameryki p. Dant 
Durand, znany ekonomista ameryka? 
ski, doskonały znawca gospodarczyć 
spraw polskich i wielki nasz przyj” 
ciel. P. Durand zna Polskę dobrźć 
Spędził w niej bowiem dwa lala Je” 
ko zastępca amerykańskiego pú“ 
Barbera, powołanego swego czast 
przez Rząd polski w charakterze d0 
radey do spraw komunikacji. Po p°; 
wrocie do Ameryki, p. Durand bY 
wysokim urzędnikiem w ministe" 
stwie handlu przy Hooverzc. y 
GARDEROBA CYWILNA MARSA 
PIŁSUDSKIEGO. Żydowski „Now? 
Przegląd” z dnia 29 b. m. podaje n% 
stępująca wiadomość: Marsz. Piłsudś 
ki wyjedzie do Genewy na sesję LIS 
Narodów ky zabrać głos w dyskusl! 
nad; sprawą Kowna prawdopodobni? 
w niedzielę 4 grudnia. O postanowić 
niu wyjazdu świadczy m. in. fakt, 
marsz. Piłsudski zamówił u jednego ? 
pierwszorzędnych krawców warsza% 
skich trzy garnitury i palto. Pierwśzć 
ubranie składa się z marynarki kolo 
ru marengo i spodni kamgarowyć: 
w paski. Drugi garnitur to surdut ! 
podobne spodnie. Trzeci kostjum p% 
drótny koloru szaro-bronzowego * 
krtac. Terminem wykonania obstalu” | 
ku p. marszałka jest sobota. i 
WĘDRÓWKA ODROBINY „RA” 
DU“. W klinice chirurgicznej pr 
szpitalu Dzieciątka Jezus w stolic? | 
jedną z chorych na „raka“ leczył 4 
Gontek, który w tym celu założ? 
chorej „rad'. Chora przez nicostro” 
ność „rad“ wypuściła, wobec ct 
bardzo kosztowny pierwiastek Pó. 
wędrował wraz z wodą do ubikac'” 


O wypadku zaginięcia „radu“ zaw!” 
omieno niezwłocznie zarząd szpital 
ten zaś ze swej strony zawiadom 
inspekcję sicci rur wodociągowych | 
kanałowych. Niczwłocznie przyst” 
piono do poszukiwań w kanałach, © 
terenie szpitala oraz pobliskich ul: 
Wreszcie po dwudniowych psozuk” 
waniach drogocenną drobinke „rad! 
znaleziono w kanale ulicznym. Zatr, 
mał on się dzięki siatec ochronne: | 
„Rad” szczęśliwie wrócił do szpi É 
NOWE ZWYCIĘSTWO MŁODZI 
ŻY NARODOWEJ. Na doroczne” 
walnem zebraniu Bratniej pomo 
studentów politechniki warszawskić" 
której zarząd znajdownł się doty% 
czas w rękach lewicy, wybrano fa 


nowego zarządu wyłącznie jedność 


znane ze swych szczerych przekoń 
narodowych. Na czele towarzyst” 
stanął p. Ignacy Konarski, człon 


Obozu Wielkiej Polski. 


MEW 


| 
| 


nić, 


Trel 


PRZYSZŁY SEJM? 
Aczkolwiek miele już w prasie pi- 
ĉano o nowych wyborach do ciał u- 
śtarvodaroczych, nie miele pośmięcono 
Uoągi znaczeniu i roli przyszłego Sej- 
nu, A będzie to Sejm, jak mamiali na 
8 dziadomie, „ekstraordynaryjny”. 
Istotnie, Konstytucja nadaje mu spe- 
Calnę prama. Ustęp trzeci art. 125 
Konstytucji stanomi: 
Drugi z rzędu Sejm, wybrany na 
Zasadzie tej Konstytucji, może do- 
onać remizji ustawy konstytucyj- 
hej młasną  uchroałą,  pomziętą 
Większością trzech piątych przy o- 
becności conajmniej połowy usta- 
Morej liczby posłów. 
stęp ten wyraźnie mómi, że Sejm 


 mołasną uchmałą* a mięc z pominię- 


ciem Senatu może Konstytucję zmie- 
Przytem do zmiany Konstytucji 
Potrzebuje tylko trzy piąte połory 


_ Ustalonej liczby posłów. Są to prawa 


bę- 
„ekstraordynaryjny”, 


i rzymie, nic dzironego też, że 
ie to Sejm 
tadzwyczajny 
. enączenie przyszłego Sejmu tem bę- 
dzię większe, że z dniem jego zwoła- 
g upadają mszystkie pelnomocnic- 
ą dla Rządu. Nie będzie on już mór 
Czas mógł przy pomocy dekretów re- 
Uloroać szereg zagadnień _medług 
fooich życzeń i dążeń. Pozostaje dla 
niego jedynie droga ustawodarocza— 
ichroały Sejmu. 
Przypominamy te fakty, aby spo- 
£czeństroo polskie uśmwiadomilo so- 
e, jak są mażne wybory do przy- 
ego Sejmu. Zmiana Konstytucji — 
przebudowa fundamentów pań- 
Toa. W paragrafach Konstytucji o- 
Teślony jest stosunek państwa do je- 
ł ostki, narodowości, religji, kościo- 
mw. Decydują one o języku w 
Mrzędach, szkole, o ustroju państwa. 
Zmiana Konstytucji może np., gdy- 
Y istnia łamiększość liberalna, ode- 
brąć religji katolickiej naczelne sta- 
R wisko w państroie, przeprowadzić 
zdział kościoła od państroa. 
x Gdyby w Sejmie uzyskali więk- 
Zość zwolennicy państwa  narodo- 
"ościorwego, rórnież ustrój państroa 
Ulby zmieniony do gruntu. Wór- 
Gras, obok Sejmu marszaroskiego, za- 
sAdalyby prawdopodobnie Sejmy ro 
inie, me Lwowie a liczba Mini- 
tlerstm m Rządzie poriększyłaby się 


° ministerstroa dla spram ukraińskich 


J Może i żydowskich, białoruskich. 
€zyki mniejszości zyskałyby prama 


kzyką urzędomego ro administracji. 


Tych kilka przykładóro mystarczy 
vba, aby jasno określić rolę i zna- 
ženie zbliżających się royborów dla 
iołów narodowych m Polsce. Je- 
teli zdołają się one skupić i przepro- 
Mazić taką liczbę posłóro, bez gło- 
> których nie będzie się mogła od- 


Uč zmiana Konstytucji, jednolity i 


"rodoroy ustrój państwa będzie za- 
farantoroany, religja katolicka u- 
ŻyMa należne jej stanorisko. 
rycięstwo żymiołór liberalno - 
ocjalistycznych pchnie Polskę na dro- 
N eksperymentów narodomościowych 
eligiinych. 7] 
Nomema 


„Na nutę z przed 10 lat. 


ERPETUUM MOBILE KOMUNI- 
STYCZNEJ DEMAGOGII. 


Przytaczamy treść je.nej z tych 
oklamacyj, która w sposób bardzo 
tę,  Zowy przedstawia istotę walki, 
hej się już od dłuższego czasu w 
gc; partji komunistycznej. Prokla- 
Ja ta opozycji komunistycznej 
= “mi jak następuje: 
recz z pasorzytami! Towarzy- 


Dy 
WI 


U cem mi zadecydować 


` 


„KURIFR ZAUHUDN=. — ezwareR. 1 grudnia 1927 rokn 


j sze! Nas zdradzono i sprzedano. Eks- 
| ploatują nas. Kneblują nam usta. O- 

bidcańo nam dyktaturę proletarjatu, 
a dano dyktaturę nad proletarjatem. 
4 Dali nam dyktaturę pasorzytów. Obie 
cano nam: „Fabryki i zakłady prze- 
mysłowe dla robotników“, dano nam 
trusty sowieckie i syndykaty. Z za- 
robków naszych ściągają dziesiątki 
najróżniejszych „składek członkow- 
skich“ i „dobrowolnych“ ofiar. Na co 
wydają nasze pieniądze? Na pensje 


na szykowne utrzymanki komisarzy, 
na utrzymywanie naszych wrogów— 
czekistów. Na drogie achad , na 
bankiety z szampanem. Gnębią nas. 
duszą i eksploatują. Nie pozwałają 
nam powiedzieć wolnego słowa. Więc 
powiedzmy je: „Dość cierpień!“ 
Charakter i ton powyższej prokla 
macji żywo przypominają pierwsze o 
dezwy komunistyczne z okresu wybu 
chu rewolucji, kiedy to komuniści 
prowadzili jeszcze walkę z „władza- 


dla pasorzytów. Na luksusowe wille, ; mi burżuazyjnemi” w Rosji. 


Przymierze włoszo-alhańskie. 


NASTROJE ANTYWŁOSKIE. — INTERWENCJA SPRZYMIERZEŃCZA RZĄ- 
DU WŁOSKIGO. — ALBANJA PROWINCJA WŁOCH. — WĘGRY W ORBI- 
CIE POLITYKI WŁOSKIEJ. 


W ciągu kilku ostatnich miesięcy zda- 
wały się pewne oznaki wskazywać na sy- 
stematyczne zmniejszanie się wpływów 
włoskich w Albanji. Nastroje antyital- 
skie wśród ludności zaczęły się tak wy- 
raźnie zarysowywać, że dyktator Ach- 
med beg Zogu zmuszony był dokonać re- 
konstrukcji swego gabinetu. Z rządu 
albańskiego wystąpili trzej  najwybi- 
tniejsi przedstawiciele t. zw. kursu włos 
kiego, a mimo protestu posła włoskiego 
w Tiranie tekę ministra skarbu otrzy- 
mał w zrekcnstrukowanym gabinecie 
Sulejman beg Zarova, gorliwy zwołen- 
nik orjentacji greckiej. 

Nastroje antywłoskie ujawniły się naj 
wybitnej podczas obchodu rocznicy 
marszu faszystów na Rzym w Tiranie. 
Obchód ten doszedł do skutku staraniem 
Włochów tirańskich i ich przyjaciół al- 
bańskich. Członkowie związku albań- 
skiej młodzieży nacjonalistycznej urzą- 
dzili przy tej okazji przed gmachem 
banku narodowego potężną manifestację 
antywłoską, domagając się zdjęcia flagi 
włoskiej, wywieszonej obok flagi albań- 
skiej na pierwszem miejscu. Władze ti- 
rańskie, chcąc nie chcąc, zmuszone by- 
ły zarządzić zdjęcie flagi włoskiej z gma 
chu banku narodowego. Prócz tego ma- 
nifestacje antywłoskie odbyły się w o- 
środku kulturalnym Albanji, w Skadrze, 
gdzie przedstawiciele związku  albań- 
skiej młodzieży nacjonalistycznej, popie 
rani przez wszystkie organizacje narodo 
wc, przyjęli na swym wiecu rezolucję, 
domagającą się usunięcia oficerów i in- 
struktorów włoskich z armji albańskiej 
i ewakuacji wysepki Sasono, okupowa- 
nej od szeregu już lat przez wojsko 
włoskie. 

Nie więc dziwnego, że Achmed  beg 
Zogu pod tak silnym naciskiem opinji 
publicznej zaczął się zastanawiać nad ra 
dykalną zmianą swego programu poli- 
tycznego, opierającego się na  ścisłem 
współdziałaniu z Italją. 

Rząd włoski uświadomił sobie znako- 
micie grożące mu na Bałkanach niebez- 
pieczeństwo i postanowił wobec tego za- 
cieśnić kontakt ze swymi przyjaciółmi w 
Albanji. Wyrazem zaś akcji było przy- 
jęcie do włoskiego stronnictwa  faszy- 


stowskiego pięciu najwybitniejszych ita 
lofilskich polityków albańskich z mini- 
strem spraw zagr. llją Wrioni na czele. 
Krok sekretarjatu gen. partji faszystow- 
skiej nie minął się z celem. Minister 
spraw zagr. Albanji podjął niezwłocznie 
po swem wstąpieniu do włoskiej organi- 
zacji faszystowskiej rokowania z rzą- 
dem rzymskim w kierunku zawarcia 
ścisłego przymierza między Albanją a 
Włochami. Rokowania te doprowadziły 
wkrótce do skutku i dnia 22 listopada r. 
b. nastąpiło w Tiranie podpisanie odnoś- 
nej. umowy przez ministra albańskiego 
Vrioni i posła włoskiego Ugo Solo. Umo- 
wa ta składająca się z 7 paragrafów, 
przypieczętowała na 20 lat losy Albanii, 
której zależność polityczna od Włoch 
została zupełnie niedwuznacznie podkre 
ślona. Najważniejsze są w umowie tej 
paragraty, dotyczące współdziałania obu 
państw w razie napadu któregokolwick 
z sojuszników przez państwo trzecie. W 
swej istocie umowa ta jest jedynie po- 
twierdzeniem tajnej klauzuli wojennej, 


| zawartej w pakcie tirańskim, który pod 


pisany został jeszcze w roku ubiegłym. 

Wiadomość o zawarciu przymierza 
między Albanją a Włochami znalazła, 
rzecz jasna, żywy oddźwięk w prasie 
państw zachodnie - enropejskich. „Echa 
de Paris "wyraża przekonanie, że podpi- 
sana w tych dniach umowa wpłynie u- 
jemnie na kształtowanie się stosunków 
między Jugosiáwją a Włochami. Pismo 
przypuszcza nawet, że Jugosławja złoży 
protest przeciwko zawarciu przyrie- 
rza między Albanją a Italją i sprawę tę 
przedłoży Lidze Narodów na sesji zimo- 
wej. 

Sensacyjną wiadomość w związku z 
podpisaniem paktu włosko - albańskiego 
przyniósł berliński „Lokalanzeiger*, któ 
rego korespondent londyński donosi. że 
w układzie tirańskim biorą również n- 
dział Węgry. Przypuszcza się "wobec 
tego, że obok umowy jawnej między Al- 
banją, a Włochami zawarta została jesz- 
cze umowa tajna. którą podpisały rów- 
nież Węgry. 

Tak więc mała Albanja staje się po- 
ważnym kluczem sytuacji na Bałkanach. 


K. S 
<O E TRARWOYZEZTZEOEKNSO 


Cztery cywilizacje w Polsce. 


POTRZEBA OBRONY I WZMOCNIENIA CYWILIZACJI ŁACIŃSKIEJ 
W POLSCE 


(Il) Nie można robić czegoś stale ró 
wnocześnie dwicma mełodami a cóż 
dopiero trzema czy czterema ./ tego po 
wstaje nieustanne eksperymentator- 
stwo, ciągle wstrząśnienia, wieczna 
niepewność. Nie można być cywilizo- 
wanym na dwa sposoby. A czyż da się 
państwo urządzać równocześnie na 
cztery sposoby?! 

Kiedy wyżej wspomniałem o konie- 
czności wyprzężenia zbytecznych ko 
ni, zastrzegłem się, że nie może się 
ło zacząć od dziedziny państwowej, 
a to z powodu pewnej szczególnej 
właściwości cywilizacji łacińskiej. 
Chodzi mianowicie o stosunek siły po 
litycznej a społecznej. 

i Cywilizacje bizantyńska i turańska 
wytwarzają siłę polityczną bezpośrc* 
dnio. Gdy w turańszczyźnie pojawi 
się genjusz wojenny. powstanie potę 
ga państwowa iurańska, napozór „Z ni 
czego". Moskiewszczyzna trzymała 
się zawsze wyłącznie przemocą orga- 


nizowanej siły zbrojnej tak naze- , 


wnątrz, jakoteż nawet nawewnątrz. 


czą cechę kultury ttrańsko - słowiań 
skiej. Czyż caryzm mógłby istnieć 
rok jeden bez terroru? Ale swoją dro 
gą Rosja była długo mocarstwem, a 
nawet wykonywała dość długo hege- 
monję nad Europą. - ł 

Według pojęć zachodnio enropej- 
skich był to „kolos na glinianych no- 
gach“. Przez „nogi“ rozumiano na Ža- 
chodzie społeczeństwo, społeczną pod 
sławę państwa, bo członek cywiliza- 
cji łacińskiej nie rozumiał państwa i- 
naczej, jak opartego o społeczeństwo. 
Mylili się, mniemając, że i w Rosji 
tak być musi. Ani bolszewizm o spo- 
łeczeństwo się nie opiera! — Bo cy- 
wilizacje turańska i bizantyńska ma 
ja dar wytwarzania potęgi polity- 
cznej bezspołecznej. 

Łacińska cywilizacja tego nie umie. 
U wszystkich narodów należących cy 
wilizacyjnie do rodziny zachodnio-e- 
uropejskiej siła polityczna (trwała) 
powstaje pośrednia, mianowicie ze- 
społecznej. Wykrzesać ją bezpośre- 

nio można tylko epizodycznie, na 


Używanie przemocy wobec obywate- i krótką mete, poczem musi nastąpić 
li własnego państwa stanowi zasadni | tem gorsze załamanie, Albowiem rozu 


SERA, NAE > 


mie się samo przez się, że bezpośre- 
dnio da się siła polityczna (państwo- 
wa wogóle) wytworzyć tylko przy- 
musem, przemocą, terrorem wię- 
kszym czy mniejszym. A któryż z na 
rodów cywilizacji naszej wytrzyma 
terror na dłużej”! Który wcieli prze 
moc do metody swej cywilizacji?! Mu 
siałby wpierw przestać być samym 
sobą, musiałby tedy zniszczeć morał- 
nie! A czy społeczeństwo zachodnio- 
europejskie może być silnem, osłabł- 
szy moralnie? Ależ to dla nas absurd! 

Zachodzi tu pewne podobieństwo 
łaciństwa z żydostwem. Żydzi, nie po- 
siadając państwa, nie mogą tem sa- 
mem wytwarzać siły politycznej bez 
pośrednio, a jednak jakąż posiadają 
ogromną siłę w dziedzinie politycznej 
w każdem państwie i międzynarodo- 
wą! Czemże właściwie jest Liga Na- 
rodów ? 

Widzimy więc na Żydach, że mo- 
żna wytwarzać siłę polityczną pośre 
dnio, tj. ze siły społecznej, i że meto- 
da ta wiedzie właśnie do znakomitych 
rezultatów. 

Musimy wydoskonalać wciąż swą 
organizację społeczną wogóle i dbać 
o to, by poszczególne organizacje spo 
łeczne (naprz. rzemieślnicze itp.) na- 
bierały coraz więcej sił, ażeby w ten 
sposób powiększać stopniowo naszą 
siłę społeczną. Niema dla nas innej 
drogi do wzmożenia polskiej potęgi 
politycznej. Trzeba wpierw nabierać 
siły społecznej, która w danym mo- 
mencie, w razie potrzeby, przemienia 
się w siłę polityczną. Takie jest pra- 
wo naszej cywilizacji, prawo niewzru 
szone. Niema na to rady, jak chyba 
porzucić tę eywilizację, wyrzec się 


jej, a przyjąć którąś z tamtych 
dwuch, bizantyńską lub turańską. 


Więc... zmoskwiczyć się duchowo. 

W tem sedno kwestji, żeby każdy 
pilnował samego siebie, żeby w swej 
istocie moralnej nie dopuszczać do 
zmian, trącących zdradą starej bisto 
rycznej kultnry polskiej, żeby nie 
przejmować się metodami cywiliza- 
RE obcych. Trzeba być Polakiem du 
chowo, moralnie i intelektualnie, ina- 
czej nie zdoła nikt z nas powiększyć 
siły społecznej polskiej, a zatem nie 
zdoła przyczynić się do wytworzenia 
polskiej siły politycznej. 

Pospolicie popełnia się gruby błąd, 
mieszając kwestję ras a cywilizacyj. 
Jeno z drugiem nie pokrywa się by- 
najmniej. Ńawoływania do zachowy- 
wania czystości rasy mają wartość o 
tyle, o ile osoby krzyżujące się raso- 
wo należą zarazem do różnych cywi- 
lizacyj — i tylko dlatego. Jakież bo- 
wiem skutki. gdy potomstwo będzie 
wychowywane w innej cywilizacji 
PREZ ojca, a w innej przez matkę? 

ak powstaje nietylko bezwyznanio- 
wość, ale także bezcywilizacyjność. 

Zasadniczo nie ma jednak rasa nic 
do czynienia z cywilizacją. Rozmai- 
te rasy mogą należeć do tej samej cy 
wilizacji. np. do łacińskiej rasy nor- 
dyjska, dynarska, alpejska itd. Ale 
też mogą Dyć rozmaite cywilizacje w 
tej samej rasie. np. bizantyńska u 
Chorwatów; podobnież w jednym na 
weł narodzie, mianowicie u Niemców, 
może zachodzić rozłam cywilizacyj- 
ny_na łacińską i bizantyńską. 

czystości ras ciężko mówić, Nau- 
ka twierdzi, że już między troglody- 
tami były rasy mieszane! Żydzi sta- 
nowią zlepek ras ośmiu! Jakim cu- 
dem utrzymuje się wciąż mniemanie 
© czysłości rasy żydowskiej, skoro 
już Renan zbijał to mniemanie — tru 
dno doprawdy zrozumieć. 

Rasa nie musi być czysła, ale cywi 
lizacja mnsi być czysta. Oto, co nau- 
ka ma do powiedzenia na tę dzisiei- 
szą polską niedolę, W jednej chwili 
sprawy polskie stają się nader proste 
hardzo łatwo zrozumiałe i środek le- 
czniczy sam się nasuwa: 

Pilnnimy czystości cywilizacji ła- 
cińskiej w Polsce! 

Prof. dr. Feliks Koneczny. 


Do naszych prenameratorów. 


ADMINISTRACJA KURIERA ZA. 
CHODNIEGO UPRASZA P.P. PRE- 
NUMERATORÓW MIEJSCOWYCH 
O WPŁAĄCANIE PRENUMERATY 
WYŁĄCZNIE NA PODSTAWIE O- 
TRZYMANEGO KAŻDORAZOWO 
KWITU SZNUROWEGO ADMINI- 
STRACJŁ 7739-5 
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Ź teatru w Katowicach. 


WARSZAWIANKA 
I NOC LISTOPADOWA. 


Po zobaczeniu powyższych dwuch 
dzieł scenicznych St Wyspiańskiego 
w rocznicę listopadową należałoby 
wnosić, że dyrekcja teatru katowic- 
kiego spełniła uczynek doraźny, w 
którym zawsze odczuwa się hurtowną 
iroskliwość i pośpiech w wykończe- 
niu, obliczone ma pobłażliwość od- 
świętnej pukłiczności. 

Publiczność odświętną przygoto- 
wije się w takich okolicznościach u- 
roczystem przemówieniem, które 
choćby z werwą Piotrowina wypowie- 
dziane i nieudolnie sklecene, z obo- 
wiązku etykiety ofiejalnej zawsze 
spotkać się winno z oklaskami. W tem 
miejscu zadość się stało etykiecie. 
brzmiały brawa, a z jaskółki spadło 
nawet ku scenie niezrozumiałe wpra- 
wdzie, niemniej oryginalnie zarcży- 
serowane echo publiczności. 

Po takim wsłępie dopuszczono do 
głosu aktorów, którzy — być może --- 
chcieli poprawić smętne wrażenie o- 
ficjalnej introdukcji 1 dlatego odegra- 
li „Warszawiankę” ze zbyt wielkim 
ferworem. „Warszawianka“ jest dra- 
matem nawskroś nastrojowym, mają- 
cym wielkie pokrewieństwo w kolo- 
rycie ze „Ślepcami* Maeterlinka, dra- 
matem o strukturze malarsko - wizjo- 
nerskiej, której nastrojowo zarysowa- 
ne tło wymaga akcji przyciszonej. 
Tymczasem w interpretacji katowic- 
kiej dano akcję krzykkiwą. figury z 
codziennej przygody wojennej i im- 
pułsywność zbyt realistyczną. 

Za młodym w gieście i zbyt mło- 
dzieńczo nerwowym był Chłopicki, 
Zanadto szastał się pe scenie jego a- 
djutant. wystylizowany na figurę z 
wodewilu. rą ze swym panienko- 
watym wdziękiem była Anna, lecz 
siostra jej Marja zoo ei na- 
szkicowała swą grą z bólem osobistym 
związane przeezucia, wskutek czego 
krzyk jej rozpaczy nie zespokł się na- 
leżycie z motywem sztuki: „Kło umic- 
ra. wolnym już...” 

Fatalnie wystąpiła postać starego 
wiarusa, który przyniósł Chłopiekic- 
mu ostatnią przesyłkę ze straconej re- 
duty. Postać tę stworzył Splski na mia- 
re posagu, który jak widmo wchodzi 
na scenę, i ta interpretacja, zgodna z 
wizją W yspiańekiege, obowiązuje ja- 
ko koncentracyjny symbol całej sztu- 
ki. Na scenie katowickiej tymczasem 
stary wiarus stał się postacią epizo- 
dyczną i drugorzędna: za wiele w nim 
było groteski, za wiele ruchu i trzepo- 
tapia się, a nie z widma. 

O jednym akcie „Nocy Listopado- 
wej” niewiele można powiedzieć, gdyż 
poza żywiołowem nawoływaniem Pal- 
lady. widziało się tyłke krótki epizod 
sceny zbiorowej, której nastrojowość 
również gubiła się, zbyt jaskrawo 
podkreślana stukotem giwerów. 

Występ chóru „Echa“ był bardzo 
udatny. mp. 


Nowe prawo łowieckie 


ZATWIERDZONE PRZEZ RADE 
MINISTRÓW. 


Zatwierdzony przez Radę ministrów 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej o prawie łowieckiem roz- 
poczyna nowy okres w dziejach połskie- 
go myśliwstwa. 

Kończy się ehaen prawny. w czasie 
którego 7 ustaw normowało sprawy ło- 
wieckie w państwie, utrudniając wła- 
dzom administracyjnym nadzór nad pra- 
widłową gospodatką. Tworży się podsta- 


nie i pożytecznie zagadnienie handlu ! 
zwierzyna, stojąc na stanowisku, iż nic- 
legałny handel jest najwydatniejszym | 
i najniebezpiccznicjszym sojusznikiem ` 
kłusownictwa. 

Projekt nowej ustawy łowieckiej, 
wprowadzając normy umożliwiające 


er. 


„KURIER ZKCHUTWNYT". — czwarrek. 1 grudnia TIZ? roKn. 
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przeprowadzenie selekcji prawidłowych 
myśliwych, przy uzyskiwaniu kart ło- 
wieckich, oparty jest na zasadach, do- 
zwalających rozpoczęcie w dziedzinie ło- 
wieckiej okresu praworządności, ładu i 
rozkwitu. 


Tanai w Tanh 


hin ga: gwiad. 


PRÓBNE PRZEJAZDY TRAMWAJÓW ZA DNI KILKA 


Jesteśmy coraz bliżsi dnia, w któ- | 
rym zadzwoni sygnał tramwajowy na 
ulicach Zagłębiu. 

Jak się dowiadujemy, już w bieżą- 


| cym tygodniu, a najpóźniej w pierw- 


wy gospodarstwa łowieckiego, oparte na , 


nowoczesnych zasadach 
które umożliwią stworzenie z łowiectwa 
ważnej galęzi bogactwa narodowego. 
Poczyna się ochronę rzadkich, ginących 
dziś zwierząt łownych i unormowanie o- 
chrony calakształtu zwicerzostanu, zgod- 
nie z wymaganiami życia, które oddali- 
ło się zmacznie ed skostniałych i przeży- 
tych ustaw b. państw zaborczych. 

Ważną rzeczą jest sprawiedliwe unor- 
mowanie przez nową ustawę szkód, wy- 
rządzanych w płodach i plonach rolnych 
przez zwierzynę. Jeszcze ważniejsze — 
są surowce przepisy karne za wykrocze- 
nia przeciw ustawie, a zwłaszcza za wny 
karstwo, kłusownictwo i zabijanie zwie- 
rzyny w czasie ochrennym. 

Nowy. projekt ustawy reguluje siusz- 


hodowlanych, | 


szych ćxiuch przyszłego miesiąca od- 
veda się próbpe przejazdy wozów 
" mwajowych na linji Sosnowiec — 
ię mn. Próby te konieczne są do wy- 
wania wozów i linji, oraz do wy 
**kolenia personelu, choć bowiem mo 
torniczy są odpowiednio wykwalifiko 
wani, to jednak kilka dni próbnych 
potrzebne są do zapoznania się z to- 
rem i właściwościami wozów. 
Normalne uruchomienie tramwa- 
jów na linji Sosnowiec — Będzin na- 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


D ziś Eligjusza B. W. 
Jutro Bibianny P, W. 
wsch. słońca 719 
Zach. 15.30 


Kinoteatry w Sosuowen 
` grają dzisłaj: > 
Kino „Zagłębie“ — „Braterstwo 
krwi”. 
Kino „Sfinks—,„Biała niewolnica". 
Kino Memus: „Miłość w purpurze 
krwi”. — „Oj te kobietki“ 


mra 
X OD REDAKCJI. Współpracownik na 
szej Redakcji p. Siefan Arnold wyjechał 
do Paryża, skąd nadeśle nam szereg ko- 
respondencyj. 
X PODWYŻKA TARYFY  POCZTO- 
WEJ i TELEGRATVICZNEJ. Od dnia 
1 grudnia obowiązywać będa następują- l 
ce ważniejsze zmiany w taryfie poczto- 
wej i telegraficznej. W obrocie wewnę- 
trznym kosztować będzie list do wagi 20 
gramów — 25 gr., ponad 20 do 250 gra 
mów — 50 gr., ponad 230 do 500 gramów 
— 80 gr. Kartka pocztowa — 15 gr.; dru 
ki do wagi 25 gramów — 5 gr. ponad 25 
do 50 gramów — 10 gr., ponad 50 do 100 
gramów 15 gr., polecenie — 40 gr., dorę- 
czenic pośpieszne — 80 gr. 
1 W obrocie zagranicznym kosztować 
będzie list do wagi 20 gramów — 50 gr., 
do Austrji, Czechosłowacji, Rumunji i 
Węgier — 40 gr. Kartka pocztowa — 
30 gr., polecenie — 50 gr. doręczenie 
pośpieszne — i złoty. 

Opłata ad wyrazu telegramu zwykłe- 
go — 15 gr. oraz taksa zasadnicza — 
50 


gr. 
Opłata od wyrazu telegramu pilnego 
— 45 gr., oraz taksa zasadnicza — 50 
groszy- t 
X DO CZEGO UŻYTO CZĘŚĆ GRANI- 
TU Z SOBORU WARSZAWSKIEGO. 
Otwarty przed kilku dniami w obecnoś- | 
ci wojewody kieleckiego p. Korsaka no- 
wy most na Przemszy między Modrze- 
jowem a Mysłowicami, posiada konstruk 
cję żelazną, składającą się z dwuch przą 1 
seb Rozpiętość mostu wynosi 20 mtr. wy i 
sokość 10 mtr. € 

Jest rzeczą ciekawą, iż granit, użyty | 
do fnndamentów mostu niela ze zbu- ` 
rzonego w Warszawie soboru na placen 
Saskim. Materjalu tego użyto z braku , 
potrzebnego granitu, na przywóz które- 
go z Finlandji wladze rządowe nie poz- 
woliłyby. 

Oprócz granitu z soboru, do budowy 
mostu użyło równicź granitu  tatrzań- 
skiego. 


0D ADMINISTRACJI. 

DO DZISIEJSZEGO NUMERU DO- 
ŁĄCZAMY DLA NASZYCH PRENU- 
MUERATÓRÓW BLANKIETY P. K O. 


CELEM UISZCZENIA PRZEDPŁATY 
ZA MIESIĄC GRUDZIEŃ 7740 


stapi napewno tuż przed Bożem Na- 
rodzeniem na gwiazdkę. Linja z Be- 
dzina do Dąbrowy będzie uruchomio 
na w miesiąc później. 

Na linji będzie uruchomionych 5 
par wczów (wóz z motorem i wóz do- 
czepiony). Wozy te będą kursowały 
co 15 minut. 

Co się tyczy uruchomienia linji 
Sosnowiec — Górny Śląsk, to będzie 
to uzależnione od przygotowań na 
Śląsku. który ma się dostosować pod 
względem technicznym do linji tram- 
wajowej w Zagłębiu. Terminu uru- 
chomienia linji na Śląsk narazie u- 
stałić nie można 


Repertuar teatru w Sosnowcu 


Dziś w czwartek wykład znanego 
poety Edmunda Biedera na temat „Idę 
budzić naród". Początek o godz. 8.15. Ce- 
ny od 40 gr. do 1.70 zł. 

W piątek „Tosca“, opera w 3 aktach 
G. Pucciniego z udziałem znakomitych 
artystów: primadonny Olgi Orleńskiej 
— partja tytułowa, Mieczysława Salec- 
kiego, bohaterskiego tenora — Cavara- 
dossi, Mikolaja Jachno, wszechświato- 
wej sławy barytona — Scarpio, oraz Ka- 
rola Demskiego, Mikołaja Ruka i in. 
Kierownik muzyczny Henryk Szatkow- 
ski. Początek o godz. 8.15. Ceny od 1.20 
do 6.20 zł. Abonament nicważny. 


W sobotę premjera „Trójka hultaj- 


| ska“, wodewił w 4 aktach Nestroy'a z 


udziałem całego zespołu. W rolach tytu- 
lowych wystąpią pp. Brandt, Jaglarz i 
Dębowiez, który zarazem reżyseruje 
sztukę. Śpiewy. tańce, ewolucje i wiele 
nowych efektów scenicznych uzupełnia- 
ja świetną całość. Początek o godz. 8.15. 
Ceny od 70 gr. do 4.20 zł. Abonament 
ważny procentowy. 


W JAWORZNIE. 


W czwartek — Teatr miejski z So- 
snowca gra „Naszą żonusię'. Początek 
o godz. 8.15. x 

NA SATURNIE. 


W piątek, 2 grudnia, artyści Teatru 
miejskiego z Sosnowca odegrają znako- 
mitą komedję Avery Hopwooda „Nasza 
żonusia”. Początek o godz. 8.15. Ceny 
od i do 3 zł. 


Teatr w Katowicach. 


WYSTĘP ZNAKOMITEGO SKRZYPKA 
HISZPAŃSKIEGO JUANA  MANENA. 


Zapowiedziany na wtorek dnia 6 gru- 
dnia wystąp najznakomitszego współ- 
czesnego skrzypka hiszpańskiego, Juana 
Manena, wywołał wśród szerokich 
warstw muzykalnej publiczności nieby- 
wałe zainteresowanie. 
artysta, którego Katowice podziwiać bę- 
dą po raz pierwszy, wykona niezwykle 
ciekawy i piękny program, obejmujący 
szereg najwspanialszych dzieł literatury 
skrzypcowej, między innemi dzieła Mo- 
zarta, Tartiniego, Bacha, Schuberta, Pa- 
ganiniego, Sarasatega oraz szereg kom- 
pozycyj własnych. Juan Manen grać 
będzie na koncercie na skrzypcach Sa- 
rasatcgo bczcennej wartości, wypoży- 


| czonych artyście przez króla hiszpań- 


skiego, jako największemu skraypkowi 
hiszpańskiemy. Akompaniować znako- 
mitemu mistrzowi będzie znany pianista 
prof. Max Neufeld. Ceny biletów od t 
do 8 zł. do nabycia w kasie teatru. Te- 
lefon Katowice 24-46. 


REPERTUAR. 


Czwartek dnia 1 bm. „Warszawianka“ 
i „Noe Listopadowa'. 

Sobota dnia 3 bm. „Casanova“. 

Niedziela dnia 4 bm. „Halka“ 


Znakomity ten / 


Uiednostajnienie wagi ehleha, 
UCHWAŁA O UREGULOWANIU 
WYPIEKU. 

Ciągnąca się od lat prawie 10 sprawi 
ujednostajnienia wagi chleba w Polsct 
została załatwiona. Wbrew ustawie sef 
mowcej, wprowadzającej w Polsce *7 
stem metryczno-kilogramowy, jako W 
stępstwo z czasów głodowych powojet 
nych zostawiono piekarzowi wolnoćt 
wypieku pieczywa pszenno-żytniego, ** 
dług wagi funtowej, za którą kons! 
menci płacili według norm  pieczyw! 
żytniego w kilogramach. Ten łamiąc! 
ustawę przywilej dawał pole do licz 
nych nadużyć i tak pod względem js 
kości pieczywa, jak i pod względem we 
gi. Na zebraniu przedstawicieli Mini 
sterstwa przemysłu i handlu, skarbu 
rolnictwa i spraw wewnętrznych zap4 
dła uchwała nregulowania wypieku * 
ten sposób, by chleb pszenno-żytni bY 
wypiekany w bochenkach o wadze kilo 
gramowej oraz powinien zawierać Jf 
dną czwartą mąki pszennej 50 proc. | 
trzy czwarte żytniej 65 proc. W myt 
tej uchwały ukaże się w najbliższe 
przyszłości rozporządzenie obowiązujń 
ce Ministerstwa spraw wewnętrznyć 


> JAK SIĘ STARAĆ NALEŻY O DO 
KUMENTY OSOBISTE W ROSJL M: 
nisterstwa spraw zagr. rozesłało następ! 
jący okólnik Ministerstwo spraw zagra 
nicznych w porozumieniu z Ministe! 
stwem skarbu ustaliło następujący 6f 
stem wydobywania dokumentów osob! 
stych od władz sowieckich za pośrednić 
twem konsulatów Rzeczypospolitej Pol 
skiej. Osoba, poszukująca dokument! 
lub dokumentów, albo wyciągu z wyka 
zu stanu służby (dawniejszych posłuć 
nych spisków) winna przesłać opłacont 
zwykłym stemplem podanie do Ministe' 
stwa spraw zagranicznych — departi 
ment konsularny, wydział K. TI a. 1 
nisterstwo spraw zagranicznych, na pod 
stawie podania ustali wysokość opłat” 
przypadającej na pokrycie kosztów wY 
dobycia żądanych dokumentów, obliczo 
nej w dolarach amerykańskich (5 dolar! 
za dokument) i prześle osobie zaintere“ 
wanej odpowiednie zaświadczenie, ™ 
mocy którego petent będzie mógł WÝ 
slać pocztą wprost do odnośnej placówki” 
polskiej w Rosji oznaczoną kwotę w © 
fektywnych dolarach amerykańskich- 
Ostateczny rozrachunek za wydobf 
cie, przesłanie oraz legalizację będzie ™ 
skuteczniany przy odbiorze dokume™ 
tów. W razie niemożliwości petenta W 
nien on dołączyć do podania urzędo*! 
świadectwo ubóstwa. na zasiadzie kto 
rego Ministerstwo spraw zagraniczny 
będzie w możności wydobyć dokument: 
bezpłatnie. Powyższe podaje się do wi 
domości na podstawie pisma Ministe 
stwa spraw zagranicznych z dnia 177 
1927 r. Nr. K. H a 15739 27 r. 
X Z ZARZĄDU MIASTA. Na ostatnie” 
posiedzeniu zarządu miasta Sosnowć! 
postanowiono wydelegować ławnika in% 
Porczyńskiego i ławnika-decernenta P 
Dobrowolskiego do Kuratorjum kr 
kowskiego w Krakowie w sprawie szko 
ły technicznej w Sosnowcu. Szkole tel | 
w obecnym gmachu jest podobno % 
ciasno, przeto władze szkolne zamierz® 
ją ją przenieść na Śląsk, 
X Cóż NA TO KOMISJA CENNIK. 
WA? Ileż to, już razy niezbite fakty ty 
ciowe wykazały bczcelowość istnienia 
zw. komisyj cennikowych, które jak” 
anachronizm z czasów wojennych 
nieją do dnia dzisiejszego, chyba tyl** 
po to, aby wykazać swą bezsilność 
walce z drożyzną, boć w twierdzenie 
komisja cennikowa może, istotnie reg 
lować ceny na rynku, a co ważniejst, 
mieć wpływ na ich zniżkę, z całą pew” 
cią nie wierzą nawet sami członkoWw 
komisji. g 
Ostatnio np. zaszedł wypadek, któr 
jest nowym dowodem celowości istm“ 
nia wspomnianej komisji. Mianowić'” 
rzeźnicy w Sosnowcu zaczęli obniżać © 
ny i to znacznie, gdyż aż 60 gr. na KIE 
Jest rzeczą zrozumiałą, iż nie £ > 
tego bezinteresownie i mimo tak znach d 
nego poianienia muszą mieć normal 
zarobek, tymczasem „oficjalne” cen$f „| 
dotychczas bez zmiany, aczkolwiek 2% 
wałoby się, iż komisja powinna przy”. 
mniej iść za przykładem rzeźników 
zrównać ustalone przez siebie cchn$ 
pobierenemi przez rzeźników. 
Tymczasem ceny wytyczne są znać? 
nie wyższe, co jest jaskrawym przy? 
dem bczużyteczności przeżytku woj 
nero. w nostaci kominri rannikawY” 


jr 


Mr. T%.. 


ltczyt o H. Sienkiewiczu 
NA FŁORZE. 


Dnia 27 b, m. w sali Domu ludowego 
na Florze, staraniem Narad. Organiza- 
Gi Kobiet i przy współudziale przedsta- 
Wicieli innych miejscowych stowarzy- 
Szeń, odbył się odczyt o Henryku Sien- 
p. wiczu, wygłoszony przez profesora 

Asierbińskiego z Sosnowca. 

Odczyt ten zasługuje na wyjątkową 
"Ocenę ze względu na osobę prelegenta, 


somówczym, umiał 
dytorjum nietylko entuzjazm dla dzieł 
Wielkiego mistrza, mle rozbudzić jedno- 
Cześnie świadomość netohi"'i dumy naro- 
owej, która rodzi czyn. W dobie dzi- 
Slejszej, gdy we własnej ojczyźnie czuje 
My się ciągle jeszcze obco i jakoś nie- 
Pewnie, poprostu pozbawieni jesteśmy 
Poczucia własności polskiego dobra, 
Brzytem w dobie niesłychanie silnych 
wpływów wrogich nam żywiołów, znie- 
Ważających wszystko co polskie i, obni- 
<ających wielki dorobek narodowości 
Przeszłego i obecnego pokolenia, w do- 
"ie tej potrzeba nam takich ludzi, ksią- 
žek i odczytów, które krzepią polskie 
Serca, budnją charaktery i zagrzewają 
Społeczeństwo do wielkich czynów przez 
miłość i szacunek dla naszej dziejowej 
Przeszłości. 
Dlatego to profesor Pasierbiński zasłu 
Euje tak pojętą ideą patrjotyzmu na 
Wielkie uznanie i wdzięczność. 
Licznie zgromadzona publiczność z Flo 
TY i pobliskiego Gołonoga dała temu wy 
ME przez niemilknące oklaski. 

ochód z odczytu przeznaczony zostal 
la cele tak zwanego „Dnia oświaty po- 
Zaszkolnej”. 

B. P. 


X WIELKA REDUTA ZAGŁĘBIA. Dla 
Zasjlenia funduszów Polskiej Macierzy 
olnej, zarząd okręgowy P. M. S. urzą 
Za w dniu 5 stycznia 1928 r. w sali Re- 
sy w Dąbrowie wielką redutę Zagłę- 
1a, 
Będzie to największa i dotąd nieznana 
W Zagłębiu impreza zabawows w zbli- 
<tjącym się karnawale. 


X NIEPOWSZEDNIA IMPREZA ARTY 
TYCZNA. Jak się dowiadujemy, w Dą 
Powie odbędzie się w niedługim czasie 
Melada uczta artystyczna. Mianowicie, 
W połowie grudnia przyjeżdżają z kon- 
rtem: sławny pianista Leopold Szpinal 
Ski, laureat konkursu Chopinowskiego 
W Warszawie oraz znana śpiewaczka 
Argasińska - Choynowska. 

lermin koncertu podamy we właści- 
“Ym czasie . 


XUZUPEŁNIENIE. We  wczorajszem 

Sprawozdaniu z zebrania Koła opieki 

brzy pimnaz. im É. Plater w Sosnowcu o- 

Duszczono przez niedopatrzenie nazwis- 

“A ks. prefekta Józefa Sohczyńskiego, 

który został wybrany do Zarządy Koła 
Piecki. 


Rozporzadzenie o cudzoziem- 


caeh. 
I ICH CZASOWYM POBYCIE 
NA ZIEMIACH POLSKICH. 


q, krótce zostanie ogłoszone rozporzą- 
ženie Rady ministrów o pobycie eudzo- 
Jomców na obszarach Rzeczypospolitej. 
Według niego cudzoziemcy, nio posiada- 
lący dowodów osobistych, przewidzia- 
Ć ch rozporządzeniem Prezydenta Rze- 
*ypospolitej, mogą wjeżdżać na teren 
Í. Lwowskiego, Stanisławowskiegć, 
rnopolskiego, Wołyńskiego, Poleskie- 
ł Nowągródzkiego, Wileńskiego i Bia- 
Astockiego (pow. Augustowski, Gro- 
eński, Sejneński i Suwalski) tylko za 
Mbrzedniem zezwoleniem władz admini- 
ltacyjnych drugiej instancji adnośnych 
Szarów. 
prawnienie do wydawania tych ze- 
woolen może być w drodze rozporządze- 
t M. S. wewn. przekazane władzom 
Ministracyjnym pierwszej instancji. 
A zwołenia uprnwnia do pobytu na 
€miach polskich tylko w czasie i miej- 
w zezwoleniu określonem, może być 
w ażdej chwili cofnięte, o ile okażę się, 
br Pobyt cudzoziemca sprzeciwia się do- 
Państwa. 
ui Ykonanie powyższego rozporządze- 
DPowierza się ministrowi spraw we- 
ę.firznych. Przyczem wchodzi ono w 
ie z dniem ogłoszenia, a traci moc o- 
teg, zującą po upływie dwuch lat od 
© dnia 


w 


ry porywając słuchaczy swym darem ; 
przelać w au- ` 


eRONIDE ZACHUWNT". — czwariek, í grudnia f927 rdza, 


W dniu św. Barbary. 


DYPLOMY DLA GÓRNIKÓW I HUTNIKÓW. 


władze rządowe celem uczczenia za- 
służonych pracowników w naszym 
przemyśle, postanowiły w tym roku 
również odznaczyć honorowymi dy- 
plomami kilkudziesięciu pracowni- 
ków naszego Zagłębia za ich długole- 
! tnią i nieskazitelną pracę. 
| Uroczygić wręczenie dyplomów od 
będzie się w niedzielę, dnia 4 grudnia 
r. b. t. j. w dniu święta patronki gór 
ników, w gmachu szkoły górmiczo- 
hutniczej w Dąbrowie. 
Dyplomy honorowe otrzymają w 
roku następujący pracownicy: 
Z kopalni Czeladź: Jan Kukułka, 
Wincenty Liszczyk, Józef. Kowalik, 
ranciszek Śliwinski i [gnacy Lewan- 
dowski. 
Z kopalni Milowice: Józef Michalak 
Leon Skowroński, Franciszek Kuś lI 
i Józef Bugajski. 
Z kopalni Renard: Józef Czechow 
ski, Michał Dyniak, Szczepan Nowak, 
Walenty Golis, Jan Nabrdalik 1 i Mar 
cin Pasternak Il. 
Z kopalni Saturn: Franciszek 
Trzcionka, Andrzej Kaczmarzyk, An- 
tomi Zawiązalec i Łukasz Zarychta. 
Z kopalni Jowisz: Stanisław Rab- 


Grodziec II: Wincenty 
Kolodziej, Antoni Grzybek i Kazi- 
mierz Gajdzik. 

Z huty Milowice: Piotr Ordon, Jan 
Pheifer, Konstanty Maślanka, Józef 
Feluch i Bronisław Sosnowski. 

Z huty Katarzyna: Baltazar Karo- 


| Jak już wczoraj wspominaliśmy, 


| 


| 


ba 


lak i Paweł Koprowski. 


Z huty Staszic: Tomasz Dziurowicz. ! 


Z kopalni Reden: Łapanowski Jani , 


Czapla Stanisław I. 0 

Z kopalni galmanu „Ulisses“: żurek 
Jan i Cebo Antoni. 

Z huty Konstanty: Borówka Walen 
ty i Grudziński Wincenty. 

Z kopalni galmanu „Boleslaw“: Dą 


Strzelniee dla straży 
pożarnych. 


POWIAT PIŃCZOWSKI ŚWIECI 
PRZYKŁADEM. 


Od pewnego czasu okręgowy Zwią. 
zek straży pożarnych powiatu Pińczow- 
skiego wykazuje niezwykle pożyteczną 
działalność, która niewątpliwie spotka 
się z ogólnem uznaniem, jak również słn 
żyć będzie wzorem dla innych związków 
strażackich. 

Przed kilku dniami zamieściliśmy wia 


bek Jan III, Skubis Andrzej, Leśniak | domość o zarządzeniu Sejmiku pińczow. 


Stanisław 1. 

Z huty Paulina: Stasikowski Kazi- 
mierz. 

Z kopalni Klimontów: Rutkowski 
Wojciech, Biel Jan, Skrzypek Józef. 

Z kopalni Mortimer: Kowalski Fran 
ciszek IV, Magiera Błażej, Sołtysik 


Jan. > 

Z kopalni Modrzejów: Frączek Jó- 
zef, Podziemski Stanisław. 

Z kopalni Niwka: Przeniosło Jan, 
Paradowski Michał, Madej Jan, Pa- 


włowski Franciszek, Skowera Karol. : 


4 kopalni „Juljusz": Torbus To- A 


masz, Gomuła Wojciech. 


Z kopalni „Kazimierz“: Machnik Ni ' 


kodem, Waluga Jan. 

Z kopalni „Paryż”: Brodziński Jan, 
Musialik Stefan, Moś Stanisław. 

Z kopalni „Koszelew”*: Gwóźdź Ro 
man, Socha Jan. 

Z kopalni „Fłora*: Osłoński Bona- 
*entura, Marzec Piotr L 

Z huty Bankowej: Grabowski Idzi, 
Scypiński Franciszek, Rygalik Jakób, 
Machura Jan, Sojka Franciszek, Ber 


nasik Ignacy, Miglus Franciszek, So- , 


śnierz Mikołaj. 


X ECHO Z KONCERTU. Dnia 26 bm. w 
licznie zapełnionej sali państwowego gi- 
mnazjum Staszica odbył się piękny kon- 
cort pianistki Jadwigi Zaleskiej i Mi- 
chała Tarnawskiego, artysty opery ka- 
towickiej. Pani Zaleska wykonała dłu- 
gi szereg kompozycyj Szopena, Padere- 


wskiego, Niewiadomskiego, Statkowskie | 


go oraz z obcej literatury muzycznej. 
Ciepło jej gry. rozmach, siła uderzenia 
w połączeniu ze stylową elegancją w in- 
terpretacji podbiły całkowicie słucha- 
czy. P. Tarnawski w arjach i pieśniach 
wykazał szczerą muzykalność i tempera- 
ment brawurowy. Jego młodzieńczy głos 
o szlachetnem brzmieniu jednoczy w 50- 
bie liryzm i bohaterstwo. Arjami z To- 
ski, Carmen, Halki, Mazepy — oczaro- 
wał i porwał słuchaczy. Wytworzył się 
nastrój entuzjastyczny, który rósł w 
miarę wykonywania programu. Publi- 
czność nie szczędziła oklasków i nie 
chciała rozstać się z artystami, zmusza- 
jąc ich do hojnych bisów. 

Koncert zostawił na długo miłe wspo- 
muienie w Sosnowcu, a co ważniejsze, 
trwałą pamiątkę w postaci zasiłku pie- 
niężnego na rzecz kościoła parafjalnego 
na Pogoni. 


X DZIEŃ OŚWIATY POZASZKOLNEJ 
W PSARACH. Staraniem nauczyciela 
szkoły powszechnej w Psarach p. Roma- 
na Klenka odbyła się w niedzielę dn. 27 
b. m. w lokalu szkoły uroczystość Dnia 
oświaty pozaszkolnej. Po odśpiewania 
Hymnu narodowego przez chór Koła 
młodzieży wiejskiej, p. R. Klenk powi- 
tał w imieniu całego grona nauczyciel- 
skiego licznie zebranych gości. Referat 
o życiu i czynach Henryka Sienkiewi- 
cza oraz o pracy Polskiej Macierzy 
Szkolnej wygłosił kierownik szkoły Z 
Sarnowa p. Serafin Gorbiński. Dalszy 
program uroczystości wypełniły dekla- 
macje i śpiewy, wykonane przez nowo- 
zorganizowane Koło młodzieży wiej- 
skiej. W dniu tym sprzedawano mate- 
rjal propagandowy P. M. S., a dochód 
ze sprzedaży przeznaczono na ufundo- 
wanie bibljoteki szkolnej, jako realne- 
go upamiętnienia 11 rocznicy śmierci 
Henryka Sienkiewicza. Społeczeństwo 
Psar, wsi, pod względem zaludnienia je- 
dnej z pierwszych w powiecie, a nieste- 
ty bardzo zaniedbanej na poju społecz- 
nem i kulturalno - oświatowem składa 
za mile i pożytecznie spędzony wieczór 
pp. Romanowi Klenkowi i p. Serafino- 
wi Garbińskiemu gorące życzenia po 
myślnej i zawsze owocnej pracy. 

J. Będkowski — gospodarz wsi Psary- 
St Majcherczyk — skarbnik straży 


pożarnej w Psarach. 


X ZATRZYMANI ZOSTALI PRZEZ PO- 
*LICIE Zadko Franciszek lat 23. posza- 


kiwany od dłuższego czasu za dokonanie 
kradzieży 200 zł. na szkodę Urbańskie- 
go Adama z Sosnowca (Kamienna 8) i 
ukrywający się w Dąbrowie na kolonji 
Szywałówka oraz Dudek Walentyna, po 
szukiwana przez ekspozyturę śledczą 
w Katowicach za dokonanie szeregu 
kradzieży na Śląsku. Dukowa przeka- 
zana została do dyspozycji śledczej w 
Katowicach. 


% ARESZTOWANIE "ZŁODZIEJEK 
SKLEPOWYCH. Znane na bruku sosno 
wieckim i kilkakrotnie karane za kra- 
dzieże, mieszkanki Będzina 32-letnia 
Grabowska Feliksa (Małachowskiego 
20) i 20-letnia Rudawska Marja (Polna 
3) przyjechaiy do Sosnowca na robotę. 
Jednakże już pierwszy występ złodzie- 
jek nie powiódł się, bowiem zostały u- 
jęte podczas kradzieży czterech skórek 
fokowych ze sklepu Gutszajna Jachety 
(Modrzejowska 6). Złodziejki zostały 
aresztowane i przekazane władzom s4- 
dowym. 


X WYPUSZCZENIE NA WOLNOŚĆ 
SPRAWCÓW NAPADU NA WYWIA- 
DOWCÓW. Ujęci w tych dniach przez 
policję sprawcy napadu na wywiadow- 
ców urzędu śledzczego w Sosnowwcu: 
Wojtala Józef Podgórska 8i Janosik An- 
toni (Wschodnia 8) i przekazani do dy- 
spozycji sędziego śledczego II rewiru, zo 
stali wypuszczeni na wolność za kaucją: 
Wojtala 1000 zł., Janosik 500 zl. 


X ROZEBRALI PŁOT. Jan  Wojsa 
właściciel domu przy ul. Dalekiej 19 w 
Sosnowcu zwrócił się do policji, zawia- 
damiając, że nieznani sprawcy rozebra- 
li w nocy drewniany parkan okalający 
jego posesję. 


X WYKRYCIE SYSTEMATYCZNEJ 
KRADZIEŻY. W młynie „Merkury“ w 


Będzinie zauważono od pewnego czasu 
systematyczną kradzież mąki. Zawiado 
miona o tem policja zarządziła dochodze 
nie i onegdaj ujęła sprawców, w 080- 
bach: Moszka Fiszła, Leona Rojalskie- 
go, Jana Rembka, Jana Skrzyńskiego i 
Ryfki Fiszlowej.  Właścicicł młyna ob- 
licza straty na 2 tysiące zł. 


X UWAŻAĆ NA TOREBKI. W ostat- 
nich czasach coraz częściej zdarzają się 
wypadki wyrywania przez rozzuchwa- 
lonych opryszków paniom z rąk tore- 
bek, co powinno skłonić płeć piękną do 
większej czujności i zwracania uwagi 
na ręczne „safes*, w którem prócz pu- 
dru, ołówka i t. p. drobiazgów, niekiedy 
znajduje się także gotówka. Onegdaj 
wieczorem p. M. Seguił, zamieszkałej 
przy ul. Żeromskiego w Dąbrowie nie- 
znany opryszek wyrwał z ręki torebkę 
i nim poszkodowana ochłonęła z przera- 
żenia. złodziei znikł bez śladu. 


skiego, podjętem na skutek starań miej- 
scowego Związku straży pożarnych w 
sprawie wynagrodzenia za konie pry- 
watne które padną z powodu wyjazdu 
do pożaru, obecnie mamy do zanotowa- 
nia inny, niemniej dodatni fakt. 
Mianowicie, Związek okręgowy powia 
tu Pińczowskiego zawiadomił straże na 
swym terenie, iż wszystkie gminy w po- 
wiccie otrzymały z Wydziała powiatowe 
go nakaz wybudowania w swej gminie 
strzelnicy, a to 2 uwagi na konieczność 
należytego przysposobienia wojskowego 
drużyn strażackich. Inicjatywa Związ- 


; ku pińczowskiego zasługuje na całkowi 


te poparcie i należy się spodziewać iż za 
stanie zastosowana w innych organiza- 
cjach strażackich. 


X WOJNA Z ŻONAMI. Pośród tow. kult 
ośw. w Sosnowcu, wielką żywotnością 
odznacza się sekcja sosn. Tow. Rozwój 
na Pogoni, która dzięki swej wytrwałeś 
pracy, zdobyła sobie publiczność i cie- 
szy się coraz większem powodzeniem. 
Dowodem tego bylo niedzielne przed- 
stawienie „Wojny z żonami“. Sala 
Związku zawod. była wypełniona pe 
brzegi Sztuka wyreżyserowana umie- 
jętnie przez p. St. Fularskiego, dzięki 


į zupełnemu opanowaniu pierwszorzęd- 


eraman 7 
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nych ról wypadła bardzo dobrze, a 
czem świadczyły entnzjastyczne oklaski 
publiczności. Na wyróżnienie zasługa- 
ją wykonawcy głównych ról pp. A. Ple- 
bankówna, Maślakówna, Grzegorski i 
Fularski, pozostałe osoby dostrajały sią 
do całości doskonale. 

X NA KRADZIEŻY WĘGLA z wago- 
nów kolejowych został ujęty przez po- 
licję niejaki Czarnota Marcin z Sosnow- 
ca. - 

X OKRADZENIE BUFETU. W nocy 
z 28 na 29 b. m. nieznani sprawcy dosta 
li się do bufetn. dzierżawionego przea 
Woźniaka Franciszka w domu związko- 
wym przy ul. Marjackiej w Sosnowcu, 
skąd skradli kilka kg. wędlin, czekolady 
i cukierków, wartości 400 zł. 

X SKAZANIE AWANTURNIKA. Sąd 
okręgowy w Sosnowcn skazał na ty- 
dzień aresztu z zawieszeniem wykona- 
nia kary na przeciąg dwuch lat — Stani- 
sława Kopczyńskiego (Dąbrowa , Kość 
cielna 36) za awanturowanie się po pija- 
nemu na ulicy i ordynarne zaczepianie 
przechodniów w dniu 10 września b. m 


"Kącik humorystyezny. 
KOHN W WOJSKU. 


Moryc służy w wojsku. Jest ostre 
strzelanie, Kohn strzelił dwadzieścia 
z razy i dwadzieścia trzy razy chy 


— Słuchajcie Kohn — mówi mu sie 
żant — moglibyście spełnić dobry u- 
czynek: strzelcie sobie w łeb. 

— Rozkaz, panie sierżancie. 

— Wtył zwrot. 

Kohn znika za murem. Po chwih 
słychać strzał. 

— Co ten idjota zrobił — woła sima 
żanł i biegnie na pomoc. 
Ale Kohn wychodzi 
zdrów i cały, i melduje: 
— Panie sierżancie, 

łem! 


zza mura 


znów chybi- 


MAŁŻEŃSTWO ODMŁADZA 
— I cóż, jak się czujesz w małżeń 
stwie? 
— Znakomicie! Jestem jak odmło. 
ym razie papierosy i 
potajemnie. 


dzony; w ka 
cygara palę znowu 


otrzymał ze wsględu na wyśrulenity gatunoa 
tloty medal na Wystawie Gospodarczo: $poży- 
wczej w Katowicach. 


EERTER PKT 


a CZWATIOK. I STUONIA T7. roni. 


Pierwsze zebranie nowej Rady m. Zawiercia. 


BILANS PRAC POPRZEDNIEJ RADY MIEJSKIEJ. 


Nicbywałe, jak nu nasze miasto 
zainteresowanie wywołało pierwsze 
posiedzenie nowej Rady. 

Z niezwykłą dawniej punktnalnoś- 
cią, wypełniła się sala, galerje wręcz 
po brzegi, dla braku miejsca we- 
wnątrz liczne grupy  zaintercsowa- 
wee] oczekiwały rezultaty wyborów 
władz miasta w bramie i na ulicy 
przed Magistratem. , 

Posiedzenie otworzył prezes Ja- 
nik, w dłuższem resumee dając obraz 
tego, co ustępująca Rada i Magistrat 
dla miasta zdziałały. Przytaczamy 
ważniejsze fragmenty tego przemó- 
wienia: 

„.. W drugiej połowie stycznia 1926 


roku społeczeństwo miejscowe, re- 
prezentowane w Radzie miejskiej, 
bar- 


Rt nam gospodarkę, w 
zo ciężkich chwilach. Przekazanie 


* to było poprzedzone silnemi zaburze- | 


niami ulicznemi. gd 
sze bezrobotnych i ezdomnych pod- 
burzane przcz jednostki wywrotowe 


Ę zgłodniułe rze- ! 


tę drogę, a nie inną dla zaspokojenia £ 


otrzeb wybrały. Olbrzymie masy 
ee zoboltych oblegały Magistrat, 
wołając ratunku od głodu, od zimna 
i chorób. Na owe tak ciężkie czasy 
zasłaliśmy w kasie miejskiej 900 zł. 
noca i zobowiązań na sto kilka- 
dziesiąt tysięcy zł. 


ny ku uspokojeniu mas, co też w 
krótkim niedługo czasie dało wyniki 
dobre i spokój w mieście. Spokój ten 
byłby na krótko, gdyby nie to, że w 
ślad zatem duży przemysł ruszył naj- 
przód częściowo, u później normalnie. 
Jak olbrzymie nasze wysiłki były, 
dla przykładu przytoczę cyfrę, wy- 
daną na akcję opałowo-żywnościową, 


| bilans został zamknięty saldem ka- 


która sięga kwoty około 110.000 zło- `| 


tych, w czem mieści się samej sub- 
wencji od Rządu 70.000 zł. Tę ostat- 
nią pozycję podkreślam dlatego, aby 
uwydatnić zabiegi 
położone w tym kierunku. 
Pokonawszy jedne trudności, napo- 
tykaliśmy stale nowe. Wymienię tu- 
taj chociażby to, że aczkolwiek Wy- 
dział budowlany wcale prawie nie 
istniał i dopiero był przez nas orga- 
nizowany, to jednak w tym stanie 
pujące inwestycje: 
Dróg bitych około 
Robót ziemnych 62.000 
Kanałów 1.500 
Reperacji bruków 19.000 
Bruku głazowego 14.000 
Bruku smołowcowego 5.000 « 
Prawda, że wykonanie tego, wyma- 
gało wiele zabiegów o pieniądze, o re- 


t 


i starania nasze | 


27.000 metrów. ` 


gulowanie hipoteki, oprócz spraw sa- , 


dowych, gruntowych, terytorjalnych. 
które w samem załatwieniu były nie- 
miłe i niewdzięczne. I tak: 

Zakończyliśmy ostatecznie proces 
terytorjalny z Huldczyńskim, w Naj- 
wyższym Trybunale administracyj- 
nym z korzyścią dla miasta. 

Uregulowaliśmy sprawę zmarłego 
Bankiera z korzyścią dła miasta, gdyż 
ogólna iłość pretensyj, przewyższa ją- 
ca z górą 100.000 zł. została zreduko- 
wana do połowy. 

Spłaciliśmy niekorzystna dla mia- 
sta tranzakcję kupna gruntu od Lie- 
bermanów opartą na walucie dolaro- 
wej, pomimo, iż gotówka weksłowa 
przy akcie była wypłaconą. 

Spowodowaliśmy przejęcie na bez- 
sporną własność miasta rzeźnię, która 
w chwili objęcia przez mas rządów 


była jeszcze prywatną własnością za | 


opłatą na rzecz gminy 9.600 zł. rocz- 
nie, z czego gmima za rzeźnię płaciła 
podatki. 

Z wiclkim trudem dobiegamy do 
kańca z wykończeniem domów miej- 
skich, regulując przytem należności 
firmie Luft za wykonanie płanów. 

Zlikwidowaliśmy zamówienie wy- 


dane przez b. Magistrat Mitłelmanowi `: 


na około 650 m.5 drzewa, wskutek 
czego został przygotowany materjał 
na baraki dła bezdomnych i eksmito- 
wanych. 

źlikwidowuliśmy zaległe podatki 
od Ignacego Leowensteina przyjmu- 
jąc na własność duży, obszar ziemi z 


zadrzewieniem dębowem pod park 
miejski, bowiem zaległość podatko- 
wa przyczyniła się bardzo do ko- 
rzysteno kupna tej ziemi. 

Zlikwidowaliśmy niekorzystną dla 
miasta tranzakcję od dzierżawienia 
pinon kolejowego firmie Jagicllak; 
ctóra wyrażała się w tej formie, że 
na szereg lat miasto iniało płacić wy- 
soką dzierżawę kolci za płac, a 
dawać takowy wyżej wspomnianej 
firmie tylko za drewnianą szopę. 

Naprawiliśmy inkaso za prąd ele- 
ktryczny. 

Zaprowadziłiśmy pewną i na prze- 
pisach opartą formę urzędowania 
trzymając się Ściśle regulaminu za- 
rządu, przez nas opracowanego i za- 
twierdzonego przez Radę miejską. 

Nie od rzeczy będzie nadmienić, 
że pierwszy bilans, jak tylko miasto 
Zawiercie istnieje, został przez nas 
opracowany i sporządzony przy spra- 
wozdaniu budżetowym. 

Pomimo wymienionych kłopotów 
zdołaliśmy przerobić na roóżne inwe- 
stycje z górą pół miljona złotych, a 


sowem 60.757.82 gr. z nadwyżką bu- 
dżetową zł. 24.946.25 gr., powiększa- 
jąc znacznie majątek miejski nieru- 
chomościami przez nas nabytemi, wy“; 


| budowanemi i przyjętemi. 
Cały nasz wysiłek został skierowa- ' | 


V zakończeniu swego przemówie- | 
nia prez. Janik, zaznaczając, że dla 
nowej Rady na pierwsze miesiące | 
urzędowania pozostają dyspozycyj- ! 
ne fundusze, sięgające przeszło 400 
tysięcy złotych, złożył opracowany | 
w dochodach projekt budżetu na, 
1928-29 rok oraz zebrane w tem statu- 
ty podatkowe miasta. | 

Z kolei przystąpiono do wyborów. 
Obliczenia głosów dokonywali jako 
najstarszy i najmłodszy radny pp. 
Masłoński i Kania. W pierwszem gło- 
sowaniu na prezesa Rady otrzymali 


— 


inż. L. Sowiński 20 głosów, p. Masłoń- 
ski 4 głosy, 3 kartki złożono czyste. 
W drugiem głosowaniu na wicepreze- 
sa otrzymał dr. Sokołowski 20 gosów. 
7 kartek złożono czystych. W głoso- 
waniu na sekretarza otrzymali p. Mi- 
jalski 19 głosów, 8 kartek złożono 
czystych, wreszcie na wiecesekreta- 
rza otrzymali p. Bornstein 14 głosów, 
Kania 7 głosów, czystych kartek od- 
dano 6. 

Przed przystąpienie do wyznacze- 
nia poborów władzom miasta p. Pio- 
trowski zgłosił nagły wniosek, aby 
wobec nieznajomośći przez Radę roz- 
porządzeń państwowych, normują- 
cych te wynagrodzenia, dałszy ciąg 
obrad odłożyć do następnego posie- 
dzenia, natomiast jako punkt 6-ty 
obrad wstawić uczczenie pamięci 
bohaterów listopadowego powstania 
iś. p. Przybyszewskiego. Na interwen 
cję p. Ciechońskiego dokonano wy- 
borów konwentu senjorów, który 
opracuje projekt uposażeń i przedło- 
ży go Radzie. Do konwentu weszli 
pp.: Piotrowski, Czechowski, Kania, 
Kowalczyk, Margulies i Jagiellak. 

Wobec uchwalenia nagłości i wnio- 
sku p. Piotrowskiego. dalszy ciąg 
obrad: odroczono, natomiast zabrał 
głos ks. Wavzler w paru słowach 
kreśląc przyczyny szacunku, jaki 
musimy żywić dla bohaterów powsła- 
nia listopadowego i ś. p. St. Przyby- 
szewskiego, poczem Rada uczciła ich 
pamięć przez dwukrotne powstanie. 

Ogromne zainteresowanie pierw- 
szem zebraniem nowej Rady tłomaczy 


Gotta nznnani ar s 


o e O O e Z A m A 


się jeszcze tem, że w przeddzień jego | 


została zerwaną międzyklubowa u- 
mowa co do obsady stanowisk władz 
miasta. Zerwanie tej umowy musiało 
się też w pewnej mierze przyczynić 
do odroczenia dalszego porządku 
obrad. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Min. skarbu wydało szereg zarządzeń, | 
upoważniających władze skarbowe do i 
udzielania niektórych ulg przy nabywa- 
niu świadectw przemysłowych na rok 
1928. | 

Upowaźniono mianowicie Izby skar- 
bowe do zezwalania na nabywanie świa- 
deetw przemysłowych III kat. handlo- 
wej przez przedsiębiorstwa prowadzą- 
ce drobną sprzedaż towarów, posiadają- 
cych cechy produkcji wytworniejszej. 


ı Powyższa ulga może być stosowana, gdy 


| 
| 
| 
l 
| 
| 
| 
l 


l 
| 
obrót przedsiębiorstwa ustalony na rok | 
1926 nie przekroczył 30.000 zł., a ilość to- | 
warów posiadających cechy produkcji | 
wytworniejszej stanowi najwyżej 5 pro- 
cent ogólnej ilości towarów, znajdują- | 
cych się w przedsiębiorstwie. | 
WÌaściciclom dorożek samochodowych 
zezwolono na nabywanie świadectw: 1) 
IV kat. handlowej dla przedsiębiorstw 
posiadających tylko jedną, najwyżej 
6-osobową dorożkę samochodową, 2) HI 
kat. handl. dla posiadających nie więcej 
niż trzy dorożki samochodowe (najwy- 
żej 6-osobowe) lub jeden autobus, naj- 
wyżej 20-osobowy. Okoliczność, że ta 
gałąź zarobkowości wykonywana jest i 
nietylko przez przedsiębiorców osobiście | 
lecz również przy udziale sil najemnych, | 
nie powinna być przeszkodą do udziela- | 
nia ulg. Przedsiębiorstwa komunikacji | 
samochodowej (autobusowej) ntrzymy- 
wancj pomiędzy dwiema miejscowościa- 
mi, zaliczonemi do różnych klas w tary- 
fie, winny nabywać świadectwa prze- 
o 


Kronika go 


WYŻSZE PRZERACHOWANIE PO 
ŻYCZEK PAŃSTWOWYCH Z LAT | 


| 1918 — 1920, postępuje w urzędzie po 


i 
t 
i 
t 
$ 
| 


życzek państwowych raźno naprzód. 
Załatwionych zostało ogółem 70 tysię 
cy podań, pozostało zaś do załatwie- ; 
nia i jest w toku urzędowania jeszcze į 
90 tysięcy, co do których prowadzi 
się korespondencję, cełem ustalenia 


, Ulgi przy nabywaniu Świadęctw przemysłowych. 


rzeczy zdołano przeprowadzić nastę- | 


mysłowc w okręgu tej władzy podatko- 
wej, w której obrębie przedsiębiorca 
stale zamieszkuje, jednak według naj- 
wyższej klasy miejscowości między któ- 
remi samochody kursują. 

Księgarnie wraz z uboczną drobną 
sprzedażą materjałów piśmiennych mo- 
gą być prowadzone na podstawie jedne- 
go świadectwa III kat. handl., o ile łącz- 
nie zatrudniają prócz właściciela lub za- 
stępującego go dorosłego członka rodzi- 
ny, najwyżej jednego dorosłego najem- 
nego subjekta i o ile łączny obrót w roku 
1926 nie przekraczał 30.000 zł. 

Sprzedaż wyrobów tytoniowych, pro- 
wadzona ubocznie w restauracjach, księ 
garniach oraz w przedsiębiorstwach han 
dlu towarowego, o ile odbywa się w je- 
dnym i tym samym lokalu, może być 
prowadzona bez świadectwa przemysła- 
wego. 

Składy apteczne (drogerje) mogą być 
prowadzone na podstawie świadectwa 
III kat. handłowcj, o ile obrót w r. 1926 
nie przekraczał 30.000 zł. 

Zakłady gastronomiczne (restauracje, 
cukiernie, kawiarnie, mleczarnie oraz 
piwiarnie) winny opłacać świadectwa 
1H kat. handł., o ile prócz piwa nie sprze 
dają innych trunków i zatrudniają naj- 
wyżej 10 pracowników, łącznie z właści- 
cielem i członkami jego rodziny. 

Celem uzyskania powyższych ulg na- 
leży składać do urzędów skarbowych a- 


| stemplowane podania 


spodarcza. 


faktów  pierwonabycia. Spóźnienie 
załatwienia tych podań należy przypi 
sać winie e ach która w wielu 
wypadkach nie przedstawiła wszyst- 


kich dowodów, a przeto przedłyża 
sprawę, obciążając jednocześnie 
skarb. 


DEFINITYWNE ODEBRANIE KON 
CESYJ ALKOHOLOWYCH. Obecnv. 


l 


RZE 


| prof. 


| gram: Bach: Sonata na skrzypce 


f cie ciasta”. Godz. 19.35 odczyt 8 
„Dzieje ważniejszych wynalazkóřę 
Techniki ilustracyjne”, wygł. inże sg 


NY. JU. £ 


rząd uznał.dalszą prolongaię konce- 
syj na zakłady ze sprzedażą napojów 
alkoholowych. cofniętych dotychczie 
sowym posiadaczom, za niemożliwą: 
Departament akcyz i monopolów 
potwierdził, że termin zamkniętych 
w dniu 3t grudnia br. tych zakładów 
ze sprzedażą napojów alkoholowycl» 
którym cofnięto koncesje na mocy 
ust. 3 art. 8 ustawy z dnia 23-go kwić 
tnia 1920 r., jest ostateczny i dulsza 
prolongata widacyjna w żadnym 
wypadku udzielana nie będzie. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 30-11, 


AKCJE: Bank Polski 155.25—155.00, 
Bank Zachodni 29.75, Siła i Światło 98.00» 
Czersk 1.02, Częstocice 2.90, Wysoka 
130.00, Węgieł 110.00, Nobel 45.50, Fitz- 
ner 8.50, Lilpop 38.50, Modrzejów 9.20— 
9.15, Ortwein 12.00—12.50, Ostrowiecki 
86.00, Pocisk 5.00—2.80, Starachowice 
68.75—69.50—69.00, Zawiercie 35.00, Ży* 
rardów 17.25, Borkowski 5.80—3.70, Spi- 
rytus 37.00. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90: 
Londyn 43.48 i pół, Paryż 35.07 i pół, Pra 
ga 20.41, Szwajcarja 171.90, Dolarówka 
5 proc. 65.25, Ziemskie Kredytowe 4 i pól 
proc. 58.50—38.50—58.35. 

Tendencja dla akcyj słaba, dla walut 
niejednolita. 

Notowania zbożowe poznańskiej giel- 
dy zbożowej sa bez zmiany, usposobie 
nie spokojne 


Nasz dzial radjowy. 


ZMODERNIZOWANE STUDJO 
W ZURICHU. 


Stacja nadawcza w Zurichu otrzy” 
mała obecnie nowe studjo. Właściwie 
nawet nie jedną. a dwie sale nadaw- 
cze. Korzyści takiego urządzenia po” 
legają na tem, że programy audycj! 
mogą być znacznie szybciej zmienia* 
ne, pauzy zaś skrócone, do minimu™ 
Gdy jeden numer programu odbyw? 
się w jednej sali, w drugiej można p” 
czynić przygotowania do następnego 
numeru. Zrobiono przytem doświać” 
czenie, że dla transmitowania odczy 
tów wnnętrze studja powinno być Sil 
niej tłumione kołarami, niż dla audy 
cyj muzycznych. To doświadczenie 70 
stało więc wyzyskane przy urządza 
niu nowego studja w Zurichu. 


PROGRAM RADJOWY 
na czwartek, dnia 1 grudnia. 


Warszawa, 1111 m. Godz. 12.05 o% 
czyt p. t. „Potwory morskie , wyg! 
p. R. Radę kaka, Godz. 12.50 transmi“ 
sja z Filharmonji warszawskiej kon 
certu. organizowanego dla młodzież? 
szkolnej. Godz. 16.40 „Kącik dla ko 
biei", wygł p. L. Ankiewiczow 
Godz. 17.45 koncert popołudnicyg 
Godz. 19.15 rozmaitości, wygłosi p. * 
Lawiński. Godz. 20.50 koncert w wy” 
konaniu orkiestry dętej pod dyr. Ale" 
ksandra Sielskiego. W przerwie kom, 
ceriu biuletyn „Messager Polonais 
w języku francuskim. W programie” 
J- Fucik: Marsz „Florencja“, P. mi 
oke: Walc hiszpański, E. Bach: Prze; 
budzenie wiosny, Conradi: Potpourt 
p. t. „Offenbachiana“, Rossini: Uwe? 
tura do opery „Sroka złodziej“, Ma 
niuszko: Tańce góralskie. W. Osmia 
ski: „Słowianin — mazur. 

Poznań, 544.8 m. Godz. 17.45 tran“ 
misja koncertu z Warszawy. ed 
20.30 wieczór sonatowy. W ykonawcyj 
Zdzisław Jahnke (skrzypcć” 
prof. Zygmunt Lisicki (fort.). PR 
i for 
tepian. Mozart: Sonata es-dur, Beef 
hoven: Sonata es-dur op. 51 (fort 
pian solo), Brahms: Sonata d-moll 
skrzypce i fortepian. Godz. 3%, 
transmisja muzyki tanecznej z win'5 
ni „Palais Royal“. i 

Kraków, 566 m. Godz. 16.40 pog“ 


danka dla pań: p. Marja Bntkowe 


naucz. miejsk. szkoły gospodarstw, 
dom.: „Czynniki powodujące rośmię 


ps 


maas 


Górka. prol. szk. przem. Godz. 4 
sid 


transmisja muzyki sałonowcj z re 
uracji „Pavillon“ w wykonaniu je 
kiestry pod dyr. Adolfa Górzyńsk” 
x 


a. 
T A m pa". 


£ całej Polski. 


ROZWIĄZANIE ZEBRANIA MŁO- 
YCH O. W. P. W CZĘSTOCHOWIE. 
, W Częstochowie odbyło się w nie- 
dzielę o godzinie 8 wicczorem w sali 
Qjpców polskich zebranie Młodych 

bozu Wielkiej Polski. Gdy na try- 

Unę wszedł radny m. Częstochowy 
— prof. Szołdrowski i rozpoczął od- 
Czytywanie swego referatu o zada- 
niach O, W. P. i o działalności Roma- 
la Dmowskiego — do stołu prezydjal 
Tego Podrat obecny na sali w asy- 
Stencji zast. komis. policji i wywołał 
DP. Włosińskiego do przyległego poko- 
lu. Po chwili prof .Szołdrowski oznaj- 
mił zebranym, że z rozporządzenia 
Policji musi przerwać czytanie refe- 
tu i zebranie rozwiązać, zastępca 
so misarza policji zaś — oświadczył 


d 


swej strony, że obecni na sałi bę- 
4 przy wyjściu legitvmowani. 


WYNIK WYBORÓW MIEJSKICH 
: W RADOMSKU. 
„ W wyborach do Rady miejskiej Ra 
"Omska, w których wzięło udżij 85 
proc. uprawnionych do głosowania 
EPS, otrzymała 9 mandatów, ZLN 5 
gandatów, Ch. D. 2 mandaty, Poale- 
ion lewica 2 mandaty, Poale-Sion 
Prawica 1 mandat; bez nfmdatu pozo 
Maty Partja Pracy, blok bezpartyjny 


i 
i 
Ji 


AOIR LACAMINE. — czwartek. 1 grudnia 1927 rotu. 


Gralolog wiedeński o nen. Cayórskin. 


NIE ZMARŁ ŚMIERCIĄ NATURALNĄ, SAMOBÓJSTWA NIE POPEŁNIŁ- 


Wiedeńczyk profesor Rafacl Seher- 
man, który w sierpniu b. r. na podstawie 
przedłożonego mu przez red. Hernicza 
pismo gen. Zagórskiego, oświadczył, (o 
czem w sierpnia pisaliśmy), że gen. Za- 
górski żyje, obecnie zamieszcza w „Ber- 
liner Tageblatt" ( z dnia 27 listopada b. 
r.) obszerny wywód na ten temat, któ- 
rego końcowe wnioski brzmią: 

— Dla mnie nie ułega wątpliwości, że 
gen. Zagórski żyje. Naturalną śmier- 
cią nie umarł, ponieważ pisma jego jest 
pismem człowieka silnego, tryskającego 
energją. Samobójstwo jest wykluczone 
z trzech powodów. Popierwsze Zagór- 
ski jest człowiekiem głęboko religijnym 
jak ta z jego pisma wynika. Wewnę- 
trzny niepokój człowieka niereligijnego 
ujawnia się w piśmie równie dobrze jak 
spokój, wynikający z głębokiej świado- 
mej wiary w Boga lub też przewagi 
prawdziwie filozoficznie myślącego czło 
wieka nad materją). Powtóre Zagórski 
jest człowiekiem nawskroś honorowym, 
który chce udawodnić, że podniesione 
przeciwko niemu zarzuty są bezpodstaw 


| ne. (Ten wniosek wynika z poprzednie- 


A Bund. Na listę PPS padło około i | 


Ys, głosów więcej, aniżeli przy po- 
Erzednich wyborach, które Pak wia- 
amo zostały unieważnione. 

"WARTA" W WALCE Z BURZAMI. 
A W tych dniach przybył da Gdańska 
© Słaxu w Algicrzee statek „Warta“ 
t adunkiem 3.500 ton fosfatów i 332 
ap trawy morskiej. Po wyjściu z 
„| na Bałtyku na bardzo silną burzę 
„„włatrem przeciwnym i na ostry 
qoz które opóźniły jej przybycie 
„0 Gdańska o dwie doby. O sile burzy 
a grożącem „Warcie“ niebezpieczeń- 


ie 
b 


l załoga „Warty“, po niedawno prze 
Ytych u brzegów Afryki fa 
Wrzą | mrozem czuła się bardzo nie- 
lle zaskoczona. „Warta“ przybyła 
0 Gdańska pokryta ze wszystkich 


*nału kilońskiego „Warta“ natknęła ! 
| tego zbrodniczego 
Wie świadczy fakt, że początkowo | 
| ,Sażano „Wartę” za straconą. Zresz- 


upałach, ` 


yon grubą na metr warstwą lodu. | 


aE potwornie zniekształconego naro 
z lodową statku gdańszczanie nio 
„dzieli. 
"LIKWIDOWANIE ANTYPAŃSTWO- 
x WEJ ORGANIZACJL 
M ladze bezpieczeństwa aresztowały w 
uj Odceznie 9 członków komitetu komu 
| istycznego partjn zachod. Białorusi. Na 
Gp © komitetu stał specjalny wysłannik 
P U. w Mińsku. Grzegorz Czerniakow. 
w aocnikami jego byli Kirył Sabillo, Ma 
Mo Sidorowicz, Jnljan Strach, Rubin Le 
M, Jerzy Żukowski. Grzegorz Dukaj- 
> Jan Szymon i Paweł Lis. Przy aresz 
Wanych znaleziono bardzo obciążający 
aEcjał, Obawiają się dalszych aresz- 
ań, 


| t 

|» 

tą 

UCZNIOWIE SZKOŁY POWSZECH- 
NEJ ZŁODZIEJAMI. 


„PTR , i 
a Olicja w Łodzi aresztowała nieżwy- 


i 


go i z energji widocznej z pisma). Po- 
trzecie Zagórski przejęty jest pragnie- 
niem czynu i chęcią osiągnięcia wyni- 
ków, że raczej zakpi sobie ze swych 


przeciwników, aniżeli da im spokój, od- 
bierające sobieżycie. Pozostaje jeszcze 
zamordowanie. U człowieka, który tak 
bystro patrzy w przyszłość, jest to rze- 
czą niemożliwą. Kto czyta powyższą a- 
nalizę ten odniesie to wrażenie. Zresz- 
tą dowiedziałem się, jak trafne były u- 
wagi moje e nim, ponieważ on zorgani- 
zował flote lotniczą, a poprzednio jako 
oficer armji austro - węgierskiej oddał 
był cenne uslugi jako wywiadowca i 
dał dowody prawdziwego bohaterstwa. 
W różnych przebraniach często przekra- 
dał się przez linje rosyjskie, a nigdy 
nie zdołana go uchwycić. 

Świadomy jestem w pełni tego, że ten 
sąd nie wyklucza stanowczo zwłaszcza 
trzeciej możliwości o gwałtownem usn- 
nięcin Zagórskiego. Lecz na podstawia 
pierwszego wrażenia sądzę, że przecież 
mam prawo stanowczo twierdzić, że gen. 
Zagórski jeszcze źyje i ukrywa się. Co 
więcej jestem przekonany, żew sprawie 
Zagórskiego nie padło jeszcze ostatnie 
słowo. 

Powyższe wywody „Warszawianka“ 
zaopatrzyła w następujący komentarz: 

— Z wywodów tych rozsądne wydaje 
się i to... bez grafologji tylko ostatnie 
zdanie. 


Aresztowanie kandyty multimi ardena. 


PRZEZ MIŁOŚĆ DO KOBIETY ZAKOŃCZYŁ SWĄ ZBRODNICZĄ 
KARJERĘ. 


Po kampanji, zarządzonej przez 
Mussoliniego, przeciw mafji sycylij- 
skiej — o czem pisaliśmy—wodzowie 
stowarzyszenia, 
rozproszyli się po Świecie; schronili 
się do Ameryki, do Grecji i do Włoch 
płlubinychi: eden z tych wodzów, 
nazwiskiem Salomone, rozporządzał 
bandą, złożoną z 70 złoczyńców i ma 
na swojem sumieniu 20 zabójstw. nie 
licząc rabunków. Dzisiaj jest miljo- 
nerem, posiadaczem majątków ziem- 
skich i zamków. 

Salomone kmpuąl w porę z Sycylji, 

odróżował czas dłuższy i przybył do 
urynu, gdzie zamieszkał pod fałszy- 


| wem nazwiskiem, zamierzając stąd 


ł 
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A szajkę zlodziejską, złożoną z pięciu - 


wj śniów szkoły powszechnej w wieku 

14 do 13 lat. Młodociani członkowie 
pap dy rano uczęszczali do szkoły , po 
| ladnin zaś organizowali wyprawy 
| bydziejskie. Terenem ich działalności 

Mar sklepy, poczekalnie kin oraz przy- 
| i» i tramwajowe. Wykolejcni chłop- 

kopy sradeli przechodniów, a zwłaszcza 
w.ety w ten sposób, że dwaj z nich 
ty Czynuli rozmowę, pozostali dwaj w 
(1 czasie kradli, a piąty stał na cza- 
W ten sposób banda złodizejasz- 


|. 


okradła w ciągu krótkiego czasu 
Niej dzicsiąt osób. Wyłapanie szajki 
Ale 


i tnich przestępców wywołało w Ło- 
wielkie wrażenie. 

WYROK ŚMIERCI W WILNIE. 
nią dniu 26 b. m sąd okręgowy w Wil- 
Be. skazał na karę śmierci Stanisława 
| z} Ulewicza, lat 28, z pod Landwarowa, 
Amerdowanie Jana, Jadwigi i Na- 
| te, Masłowskich i służącego ich Ceza- 

y Markucia. Morderstwa dokonał 
u", w celach rabunkowych. Pie- 
X; Gzy jednak nie znałazł, uzyskał jedy 

(R sprzedaży zrabowanych przedmio 
„Zł 60. Sąd okręgowy skazał Áziu- 
iaj (78 na karę śmierci. Skazany przy- 

,„.WYrok cynicznie, twierdząc, iż w 

"le wojny bolszewickiej nie takie rze 
Widziano. 


A 


| z 
Uie, 


L LERES 


udać się do Francji, po krótkim odpo- 
czynku. Zrobił wszakże ten obrachu- 
nek zamiarów swoich „bez gospoda- 


rza“. Tym „gospodarzem“, który po- 
krzyżował, jak już tylokrotnie w 8 
ciu, wszystkie płany i zamiary, była 
— miłość. P. Salomone zakochał się 
w mieszkanec Turynu, pani Marji Bo- 
rdone, która mu przedstawiła męża 
swego i szwagra; zaprzyjaźnił się z 
nimi, ale niebawem okazało się, że są 
to jej kochankowie, którzy wykryli 
jego tajemnicę i zaczęła się szantażo- 
wanie. Pod groźbą denuncjacji wy- 
łudzili od niego przeszło 100,000 lir., a 
nawet zegarek i klejnoty. 

Strzegli go tak bacznie, że nie mógł 
myśleć o niczem i byliby go obdarli 


ze wszystkiego, gdyby policja nie wy £ 


kryła jego prawdziwego nazwiska i 
nic zamknęła wszystkich razem w 
wiezieniu. 


Eksploatacja wodospadu Renu. 


PRÓBA STWORZENIA NIAGARY FRANCUSKIEJ. 


Nad Górnym Renem, na terytorjum | ploatacja zakładu 


Alzacji, rozpocznie się wkrótce po 
Kembs budowa największych w Euro 
pie elektrowni, czerpiących swą siłę 
z wodospadów Renu. Prasa francuska 
nazywa to nowe przedsięwzięcie pró 
bą stworzenia Niagary francuskiej. 

owe źródła energji elektrycznej, 
w postaci prądu i światła, mogą się 
przyczynić w wielkim stopniu do roz 
woju przemysłowego południowo- 
wschodnej połaci Francji. 

Wielkie to przedsięwzięcie będzie 
wyzyskaniem wyłącznych praw prz 
znanych Francji traktatem Wersal- 
skim i stanowiących treść koncesji u 
dzielonej przez rządy francuski i 
szwajcarski towarzystwu energji e- 
lektrycznej Górnego Renu. 

Zdaniem elektrotechników europej 
skich zakłady wzniesione na teryto- 


| rjum francuskiem w Kembs będą je- 


| 
| 
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dnymi ż największych na świecie. | 
tem miejscu bowiem posiada Ren naj 
większe wartości, potrzebne dla wy- 
zyskania jego energji. Przez 7 i pół 
miesięcy w roku wydajność jego wy 
nosi 850 metrów sześcienn. na sekun 
dę. Jego spadek liczy jeden metr pa 
kilometr, co daje siłę około 10.000 ko 
ni na 1 kl. zużytkowanej wody.Hydro 
elektryczne zakłady w Kembs two- 
rzyć bedą przedramię wielkiego ka- 
nału Alzackiego, do którego, w miarę 
zapotrzebowania, dobudowane będą 
nowe zakłady. 

Koncesja zostałą udzielona na prze 
ciąg 75-u lat od dnia ukończenia ro- 
bót, wykonywanych na koszt rządu 
francuskiego. Czas trwania robót obli 
czony jest na 4 i pół lat. tak. że eks- 


r a 


w Kembs rozpo- 
cznie się w 5 lut po utworzeniu towa 
rzystw. 

oszt budowy obliczony jest na 300 
milj. fr. Kapitał akcyjny towarzy- 
stwa wynosić ma 125 milj. franków. 
ETENA IE NY: AFAT TA TJĄGOROTEOKLICRIAT RI RIOKI 


Zdobycze techniki. 


Podczas dorocznej uroczystości 
Szwedzkicj Akademji Inżynieryjnej, 
która odbyła się w Sztokholmie, przy- 
pomniał prezes Akademji, radca komere 
jalny Axel F. Ernstróm, że w roku tym 
uczyniono w dziedzinie techniki trzy 
ważne kroki naprzód. Instytut żelazo- 
stalowy postanowił powołać do życia 
specjalną stację doświadczalną, która 
ma być utrzymywana przez szwedzką 
manufakturę stałową; szwedzki związek 
wytwórćów cellulozy wystapił z inicja- 
tywą stworzenia przy politechnice 
sztokhołmskiej specjalnej katedry 
chcmji drzewnej, wreszcie założone zo- 
stało stowarzyszenie rolniczo - technicz- 
ne, które wzięło sobie za zadanie zasto- 
sowanie energji elektrycznej do celów 
rolniczych. Z pomiędzy innych nowoś- 
ci technicznych wymienił radca Ern- 
stróm pośpieszną centralkę parową, no- 
wą konstrukcję motorów Diesla dla au- 
tomobilów; ważne ulepszenia telefonu i 
radjotelefonu na wielkie odległości; no- 
wy proces transmisji radjowej obrazów; 
wyrób nowego rodzaju wysokowartoś- 
ciowego cementu w Valleviken (Szwe- 
cja); ważne prace prof. Kriigera w dzie- 
dzinie akustyki, znaczny postęp szwedz- 
kiej metody elektrycznego obrabiania 


| rudv i t. p. 


| n 

| wzrost i waga. 
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czy — oto męska uroda, której czas jest 
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Rzeczy ciekawe, 
ODNALEZIENIE BIBLIJNEGO 
BETHELU. 


Prace wykopaliskowe amerykań. 
skiej szkoły archeologicznej w Jero 
zolimie uwieńczyło odnalezienie zna- 
nej ze Starego testamentu miejscowo 
ści Bethel, gdzie Jnkób miał sen i 
gdzie miał się znajdować złoty cie- 
lec Jeroboama. Odkryto wiele izraeli 
ckich naczyń i narzędzi, które znajdo 

j wały się tuż pod powierzchnią ziemi. 


NIEZWYKŁE KLUBY. 


Niesłusznie widać tylko Ameryka- 
nie i Anglicy cieszą się sławą zakłada 
nia klubów dziwacznych, gdyż, jak 
się okazuje, i stolica Francji posiada 
kluby takie. I tak, istnicje w Paryżu 
klub nieszczęśliwych małżonków, da 
którego należą wyłącznie ofiary z roz 
czarowań miłosnych. Z druigej znów 
strony też klub młodzieży, ułatwiają 
cej sobie nawzajem wstępowanie w 
aa małżeńskie. Dalej posiada Pa 
ryż kluby tłunściochów, żywych szkie 
letów i długowłosych, klub walki z 


| najeżdżającymi na ludzi szoferami, 


kluby dyskusyj politycznych, jakby 
Pojozeni nie wystarczał, wreszcie 

lub spedochronowy,do którego nale 
żą wyłącznie śmiałkowie, którzy, po 
sługując się spadochronem, skakali 
już z aeroplanów z wysokości conaj- 
mniej tysiąca metrów. Klub ien oczy 
wiścic, jest nieliczny. 


PULMANOWSKIE WOZY DLA 
KURCZĄT. 


Dla tranportu kurczat z zachodniej 
Ameryki do New Yorku uruchomiono 
specjalne pociągi. Wagony, przeznaczo 
ne dla kurcząt, urzadzone są w ten spo- 
sób, ażeby mogły mieć _ jaknajwięcej 
światła i powietrza. Konwojenci obowią- 
zani są czuwać nad tem, ażeby kurczęta 
były karmionc i pojane regularnie i a- 
żeby znajdowały się zawsze w jaknaj- 
lepszych warunkach higjenicznych. Pod 
czas drogi żywi się kurczęta papką, za- 
wierającą okruchy mięsa, owics, jarzy- 
nę, mąkę owsianą i mleko. 

Po czterodniowej podróży przybywa- 
ją utnczone kurczęta na micjsce prze- 
znaczenia 


NOWY KONKURS PIĘKNOŚCI. 


Stowarzyszenia młodych dziewcząt w 
Filadelfji wpadło na pomysł zorganizo- 
wania konkursu piękrości dla mężczyzn 
Nowy ten mecz obejmuje mężczyzn od 
osiemnastego do sześćdziesiątego roku 
życia. Wymagany jest też adpowiedni 
Przewodniczącą tego 
konkursu ogłosiła następującą uwagę: 

Ogólnie przywiązmie się do kobiety 
zbyt wielką wagę. Wszędzie ustępuje 
się jej bez racjonalnego powodu. Stąd 
pochodzi ich zarozumiałość! Uznając 
wyższość mężczyzn na wszystkich po- 
lach, chcemy również uznać jego walo- 
ry zewnętrzne. Szerokie ramiona, silne 
muskuły, klasyczny profil i lśniące o- 


złożyć hołd!”. 

Komitet pań wybierze laurenta, który 
zostanie uroczyście uwieńczony w obec- 
ności całego stowarzyszenia. 


DOWODY ZBRODNI W POPIOŁACH. 


W Jenie zmarła niedawno pewna oby- 
watelka tamtejsza, ciało jej spalone zo- 
stało w miejscowem krematorjum. Po- 
nieważ wkrótce po jej śmierci poczęły 
krążyć poważne słuchy, że nie był to 
zgon naturalny, lecz moredrstwo, doko- 
nane celem otrzymania premji asekuna- 
cyjnej, władze sądowe postanowiły o- 
tworzyć Śledztwo. Dochodzenie było 
wysoce utrudnione, na skutek spalenia 
zwłok, zdecydowano się więc na odda- 
nie popiołu do instytutu medycyny są- 
dowej z poleceniem przeprowadzenia 
jaknajdokładniejszej analizy chemicz- 
nej. Wynik analizy potwierdził słusz- 
ność istniejących w tej sprawie podej- 
rzeń, znikowe te bowiem szczątki za- 
, wierały, jak ustaliły niczbicie badania 
; naukowe, znaczną ilość arszeniku, któ- 
| rym nieszczęsna kobieta została zgła- 

dzona ze świata. 


| WIELE MAMY KOLORÓW? 


Prof. Maycr z Gotting twierdzi, że ko- 
lorów, naturalnych otrzymać można 819 
rozmaitych odcieni. P. Chevreul nato- 
miast wynalazł ich aż 14.424. Kolor fjo- 
letowy ma podobno 28 odcieni, różowy 
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EGER CROTTI 


Kino 


“SFINKS“ 


Dramat wachodoi w 12 alt 


Tylko 4 dni! 


„Biala Niewolnica” 
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= CZWAYTTeK. I grudnia TIZ _TOKU. 


Od czwartku I-ga do 4-go grudnia włącznie 


z WŁODZIMIERZEM 
WEM i LIANĄ HAID w rolach główn. 


Passe-Partout oraz bilety ulgowe ważne na I-sze seanse. 
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„Restauracja Teatralna“ "|| Wędliny i stonina staniały! | 


STARYM ZWYCZAJEM. 


Po długich oczekiwaniach wygórowanej drożyzny, nadeszła chwila 


Tel. 23- 63 


katowice, Rynek 12 


PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA: 
bałe, rauty, bankiety, pikniki, uczty koleźeńskie, jubileusze, BAR 


Teł. 23 83 


U 


BARKI, wesela i tp, 


Każde zamówienie wykunuje się bez różniey na Odległość i ilość 
osób. 


„Restauracja Teatralna" została nagrodzoną za swoje ek- 


aponaty gastronomiczne na 


7611 


man kRybarski, 
Grzymała Siedlecki, 


Ogółem w ciągu 2 łat zamieściło w „Myśli Narodowej“ 
awe prace 2 górą 120 autorów. 


„MYŚL NARODOWA: 
wyrazem idej ! dążeń młodego pokolenia. 
PRENUMERATA KWARTALNIE 6 zł. 
P. K. O, Nr. 3115; 
Redckcja: Marszałkowska 153, 
Administracja: Al. Jerozolimskie 17, tel. 11-90. 


ZESZYTY OKAZOWE BEZPŁATNIE, 


(konto czaekowe 


7681 


| Liszemtedywicwtodwiwh 


ZEE 


eklama jesi dźwignią bandia 


KATOWICE 
ul. 3-g0 MAJA 7. 


Legar)- Zegarki 


Z najsłynniejszych fabryk 
szwajcarskich 


i interia Tła i$redrna 


Towary alfenidowe - platery 


WIZ DRESSERS 


CENY PRENUMERATY: | 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


lub z przesyłką 


3 Zł. 50 gr. 


Frenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 


Cena egzemplarza 20 JrOosSzZzy. 


Sosnowiec: 


Filje i agentury własne: 
Redaktor, "TADEUZZ:OPIOŁA. 


Katow.cach wielkim srebraym medalem. 
Z poważaniem 


józef PNT 


Wystawie Ugolnokrajowej w 


e====== 60 


„Myśl Naradówać 


Dwatygodnik poświęcony kulturze iwórczuści polskiej pod reakcją 


Z. WASILBWSKIEGU 
„MYŚL NARODOWA“ 


życia matodowego, zarówau dziedzinę polityki i życia 
spałecznego, jak i nauki, literatury, sztuki i t, d 


„MYŚL NARODOWA: 


rów, jak lgnacy Chrzanowski, Roman Dmowski, 
nisław Miłaszewski, Karol Hubert koztworowaki, Ro- 
Aleksander Swiętocnowsxi, 


jest pismem ogarniaja- 
tem całoksztalt zagadnień 


zamieszcza utwory atty- 
kuły nairozmeitrzych autu- 


Sta- 
Adam 


Józet Weyssenhoff, Emil Zega- 
dłowicz. 


skupia zastęp pisarzy mło= 
dych, miają się prace a 


tel. 25 45. 


21}. 20 Skrzypce ZŁ 20 


mapdoliny, gitary, mandole, 
futerały, struny najtaniej w 
księgarni „POLONJA, So- 
snowiec, Hale „Rozwoju”. 


Powieści 
ostatnie nowości można wy- 
pożyczyć w CZYTELNI księ: 
garni „Polonja*, Sosnowiec, 

Hale aroraa Tel. 5 36 


J. Smoczyx 


JEDYNY POLSKO - CHRZEŚCIJAŃSKI SKLEP BRANŻY JUBILERSKO - ZEGARY ISTRZOWSKIEJ 


WIELKI WYRÓR 


przedmiotów jako podarki 
na wszelkie uroczystości 
rodzinne, towarzyskie 
1 prywatne. 


pocztową 


REDAKCIA. © ECHA: z 


KGMINIS RACJA: 


Będzin, 


tego 


Derli 
kalachoreskiega 7 


i 


Nr. 9. Te! of. Ne. u. 
iska Nr. 


uoragniona, 
lić sobie na kupno kawałka słoniny, 
szych czasach, 


gdzie nareszcie może nawet i najbiedniejsza rodzina pozwo- 
nie mówiąc o wędlinach w dziciej- 


Otóż mam zaszczyt zawiadomić Szanuwną klientelę, że 2 dniem 
dzisłejszym ceny wędlin i słoniay w moim sklepie uległy poważnej zmi:- 


nie, a to dzięki, że się zrobiło zimno, 


cu pozwała orowadzić Interes tak 


a2wany DO amerykańsku, duży obrót — mały zysk, gdyż towaru I surowca 
jest nadmiar, a tyłku z powodu ciepła ale można było dotychczas rozwi- 


oat grobszego interesu 


Ceny niniejsze zostały obniżone na wszystkich wędlinach o 


40 groszy na kg., słonina kosztować będzie 4 zł. kg. 


Nadmieniam jednocześnie, że dla hurtowych dostaw — czy w 
małej lub duż:] ilośc — odlirza się rabat. 
Apeluję do Kolegów naeza facnu, aby byli taskawi w swoich 


interesach możliwie ceny obniży 


Z poważaniem 


KOSS 


SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 14. 


Uwaga! drugi sklep od bramy. 


7643 : 


EZEEJEDBEJEEEER 
DLA REKLAMY 


a i i lg. Mih 


lipcowego czysto-pszczelnego pod 
gwarancją otrzymać można we 
firmie 


„Pszezółka” Kupczyńce 
poczta Denysów ad Tarnopoi. 


Wysyłka w 5-cio kg-wych plombo- 
wanych puszkąch. 


Lal 


W razie niezadowolenia zwrot 
należytośc!. 


EJELPREJCSEDEJEJER 


Wędliny litewskie, sery, marynaty 
krajowe, zagraniczne, bryndza, śle- 
dzie xrółewskie, łosoś, węgorze, 
oliwa francuska, konserwy jarzy- 
nowe, grzyby suszone i marynowa- 
ne, pi jen świeże czekoladki 
karmelki w sklepie 


Iniłtowa LJędryczka. 


7333-5 
DTI UB EMI BOW wE e 


SZKOŁA 


pisania ra maszynach czynna 
od godz. 8 rano do 8 wieczór. 
Wpisy codziennie w księgarni 
„Połanja* Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju“ ’7751 
Kurs zł 40, płatny w 2 ratach. 


KATOWICE | 
TELEFON Hr. 14-94 U 


PIERŚCIENIE 


zaręczynowe - obrączki 
ślubne 
naprawa zegarków 
i biżuterji 


h 
i 
fi 
U 
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EBZEBEZEJEEJEEE 
SZKOŁA TANCOW 


K. WRZESZCZA 


w piątek dnia 2-XII rozpoczynam 


nowy kurs tańców 


salonowych o godzinie 8 wieczorem 


Zapisy codziennie od godz, 7 — 8, 
w sali przy ui Fiłaudakiego Nr 3 
w Sosnowcu. Dla pań ceny zniżone. 


PSEGEJEZEZEJEJEJER 


|| Droime ogłoszenia. | 


potrzebna ekspedjentka do sklepu 
ricźoiczego. Sosnowiec, Warsza- 
wSka 14 Koss 7642-2 
Potrzebna panna du pomocy w 1e- 
siauracji. Wiadcmość: Dąbrowa 
Górnicza, l. Sobieskiego 3. 1725 3 


Gtolarzy r na roboty meblowe postu- 


Posady i prace. 


kuja warsztaty Stolarskie. Sosno- 
wiec, Floriańska 20. 7744 
mudeła- 


| U wykwajifikowani 
rze ifermierac Zawłady Przemy- 
siowe H. Czechowski Sosnowiec. 


i Kupno i sprzedaż. 


[UZ sklcpowe prawie nowe 
akszyjnie do spraedania. Wiado- 
mość Firma „Model* Sosnowiec, Zy- 
gounta 5. Tt 


K's żelazna ugniotrwała, Szała z 
żaluzjz, otamany, Dlurko poleca: 
Centralny Sklad Mebli nowych i nty- 
wanych B. Błotn ewski, Sospowiec — 
3-go Mała 7. 
CEE 1 stół dębowe solidnej tonoty 
oraz skrzynki do radioaparatów 
du sprzedania  Susoowiec—Konstan- 
tynów, Robotnicza 18, Chmielewski, 
1146-2 
gta! Fortepian w dubtym stanie, 
silay ton sprzedam tanio byle 
zaraz. Sosnowiec, Sielecka 6 Galko. 
LIL) 
Ksmciowe ladne palto tanio sprze- 
dam byle zaran. Sosnowiee Ho. 
tel Centralny pokój 22 7153 


BY sprzedania: szaty, umywajka, ©- 
tomana. Wiadomość: H. Fryde, 
Będeln, Kościuszki 42, telefon 408 __ 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Prad tekstom (Pierwsze strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpallawy GO gr. 
W teilla ATAT A 
W tsłście, w kroaloe . . - o 
Za tekstem . 


b Chiu BLN COO 

>». >» >œ mię, m te 

Â aS LH 

M2 W za wiersz mu tau, ani Łezpaltowy eo 56 wierszy) 15 gr 
i A a . (d080 „ )%8, 
CZK Ao „JRAĆ + (03160 „ )30, 


1. Telef, Nr. 73. 


Dąbrowa, świtssiera 5, teich 1-23. 
paka wi dunia wii 7 ya mie 
Druk. „Kuriera Zachodniego" w Sosnowcu. Deblińska 4 


(poaad IGU w) 36 . 


Katlowrice: 


Zawiercie, 3-gu Maja 27. 


Z O AO AZT ZE 


O 5-go grudnia 


„MIŁOŚĆ HISZPANKI* 


dramat w 10-ciu A eT w roli głównej 
RRAY. 


Ę 
| 
| 
E 
| 
| 
| 
| 


Drobne ogłaszenia do 30 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżel 
20 wyrażów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonia! ina 
13 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny a 25 prac. droższ6* 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszefe 
administracja nie odpowiada. f 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte glo” 
| szenia do zmiaay cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


A w dodatku ilustrowangm, oprócz l-ej stroniey, 1 em." Zł. 1.50, " 


REDAKCJA I 
ADMINISTRACJA | Telefon Kr. 


R RER WIECIE (RZE ZEE O R WA Z -o ae 
sa 


Nr. 330 


„VALENCIA* 


czyli 


MAE MU 


Mehle różne biurka, otomany mo- 

kietowe, dywanikowe w różnych 
kolorach za gotówkę i na raty 308% 
nowiec, Pogoń ulica Nowopogonska 
IT, Bracia Antczak. 1189.15 
Sa» na składzie posiada oraz W9- 

konuje wszelkie roboty w zakre” 
azklarstwa wchodzące polski zaklad 
szklarstwa: Będziu Potockiego 13 Zy” 
źygmat Zajdlicz 1653-2 __ 
Nz Górnym Śląsku zaraz do odsta 
4% pienia skład paszy dobrze zapro“ 
wadzonyg. Mysłowice, Bytomska 31 
Chrapkiewicz 7082-3 


Meris do saycia Dęoenkuwą 5107 
gera i pierścieniawą za 14) Zł 
sprzedam. Sosnowiec, Sielce Naruto* 
wicza 20 Hariak 114) 


roca stare O„rane sprzedam U” 


knzyjnie. Wiadomość Sosnowieór 
Kino Sfinks Kanel'nistrz. 7428 


Nauka i wychowanie, 


Rodow!ita francuska, dyplomowa0a 

nauczycielka udziela lekcji język? 
francuskiego I konwersacji. Wiado* 
muść Sosnowiec, w Księgarni p. RO~ 
gutskiej, 


| o Li a PE 
Różane Í 


yite niemiecki bronzowy, nakra“ 
piany, przybiąkał się w daw 
<6-g0 b. m ı jest do odebrania £% 
awroiem kosztów. Bliżsaych azczegó* 
łów udzieli portier kolonji Urzędni” 
czej >p. Akc W. Fitzner i K. Gampef 
sosnowiec MEU 
c= tryajeiów w uąjrowie, ŁawiB” 
damia iż w dniu 4 grudaia odbĘ" 
dzie się Sesja, na której będzie 86 
wyzwalać. Zainteresowani winni 516 
agłosić do Starszego Cechn, Stanie 
sława Opielaka. 1736 _ 


i Lokale. 
| ay = mdtwejóJ 


poszukuję pokoju umeblowanego * 
niekrępującem wejściem cena 9. 


polętna. Oferty składać do adm dl? 
7725.3 

pri umeblowzny a osobnym Wel 
ściem do wynajęcia. Sosnowień 
Piłszdskiego 46 m. 12, 1133, 
4) pokoje s kuchnią ew. sklep 60 
© wynajęcia zgloszenia „Kurjer 24 


chodni* Sosnowiec pod „ Mieszkanie: 
7743 
Dokój a kuchnią do wynajęcia. WŚ” 
domość Sosnowiec, Kordonowe * 
Wrzask, 7743,„ 
Q"eeimę Pokój umeoluwany BĘdA% 
Kołłątaja 31 I piętro. 1754 


F Zgubione dokumenty. 


Skradziono 28 października 1921% 
umowę spółki piekarni w OIkU 
szu a wpłaceniu przez Jatóda Now” 
ka oa ręce Wineentego Kucharskief” 
pięciuset zlotych, oraz spłaceniu © ri 
rystu pięcindziesięciu złotych wekil m 
wystawionych przes Wincentego 
charskiego, na siecenie Rajntsld * 
rygorem zwrutu razem dwucn ty 
cy złotych w razie wystąpienia MI 
waka gc spółki z Kucha'skim Time 
a stos 


NC ak muluvul guli ga Ue 
wojskową, wydaną pizes P 


Sosaowiet. Jes A 
po" Broda zguDii kaiga "ię. 
towa, wydaną przes PKU. | 
aowiec me 
Leches i jarząb, unieważnia dr 


czeladnicay, wydany przez 
Fryzjerów w Dąbrowie Górniczej: 


„a 


j ul. Andrzria 11, 2* 
zek: 


Grodziec, ginita. 


